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CElA PRElUIUAT1: 

W ŁODZI: 
Bocznie rb. 8 ]r.
Półrocznie" ~,,
][ wartałn. e 2,,-

KalHdarzyk tYUdaIIWY: 

Pon. Św. Ezecbjela Pr. 
Wtor. Św. Leona W. 
Środa S. Wiktora M. 
C:.wart. Ś. Hermenellllda. 
Pł1\( Siedmiu bol. N. M. 
Sob. Sw. Anastazego M. 
Nledll. Sw. MarcelyanaM. 

1IIe8t~esn. " - II. 67 Wschód eł.: godz. 5 RI . 21. 
Znehód 81.: godJ 6 m. 44 

Odnolllenle 10 k. m. m. dnia godI. 13 m. 23. 
Eis. pojedyńczy 5 k·IImIB'ii.!ZIIfi:iimilE .. 'i1i' Hm'l!Z!!lliIP 

Z IIrZII8Y'''' P'lIItl.': 
Bocznie rb. 10 kop.
P6Iroclnle II. Ii " -
][wartalnle ... :& • 50 
łlłeslęesnle " - .. 85 
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Rok VIII. , 

Poniedz iał el, dilia 28 marca (l O kwietnia) 1905 roku. 
llaant"rpI .'_lIIp •• ",r •• m.Da, &I"UO •• oM aa, a Pgblan!o:Doh II p. Te.lI.r. 8Inll: •• 
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.... •••••• 1. po tlI, tg~. oa wyrazu (dla p08'Zuujltcych pracy po 1 kop.). Rek l a m J I N 8 kro log I po 15 kop, za winu petitowy. 
Za dol~zenle prospektów 36 rb. ARTYKUŁ y bGK OlJUlCI8Dla honorarJum Reda.kcya UWl'.Ża sa bezpłatne; rękopIsów drobIlyoh nI. Iwraca. 
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Łódzkie Towarzystwo Muyczne. 

VI śra~~, ~I. l~ kwi~tlia r. ~I 
KONCERT czn 

pór rozporządleniom wla lzy, połączony z nisz
czeniem sprzętów, Heniem na.czelników powiatu 
i domaganiem si~ zupelnego u!!unięcia języka 

l ań3twowego, np. na napisach clrogowycb. Rozu
miem potrzebę n względnienia języka polskiego 
w gminach, kwestya ta atoli winna być zdecy
dowana w drodze prawodawczej. "J .lstem rosya. 
ninem - rzekł - i szczycę się tem, wy jesteście 
polakami, czem możecie się także s7.czycić, nis 
żywię wrogich zamiarów względ~m waszego na
rodu; jest~m zwo~ennikiem prawa i legalnoś~i i 
gdyby żądania były wnoszone nie w taki sp:>. 
sób, jak w gminach, lecz w taki, jak to czyni
cie panowio, nie byłoby represyi." 

z udzialem Symfonicznej orkiestry T-wa pod kierownictwem 

434-3 p. A. TO RN ERA, 
o godz. 81

/ 2 wie cz. 

W T~atrl~ Wielkim 
. " ~-na LILI ESTEN (ś~iew), 

SoliŚCI. ~. ROLAND (deKlamacya) . . 
Bilety są do nabycia w kancelaq"i T-wa (Południowa 20) codzien- . 
nio w g. 11-2 I 4-8; członkowskie za zwrotem marki ji 9. 

APTEKA 

• EGO 
ul. Dzielna .t& 4. 

od dnia l-go kwietnia T. 

całą noc otwarła. 
b. pozostaje 

Dyżury nocne pełni specyal
ny pracownik. 396-7 -1 

Ł~rrl~i~ T owarl~~two 
POŻJ~IKowo-~~m~rrnoś~iow~J 

Ulica Przejazd Ng 8; 
podaje do wiadomości, że począwszy od dnia l-go 
kWietnia r. b., biuro Towarzystwa otwarte jest 
dla Szanownej Publir.zności we wszystkie dni po
wszednie od godz. 10 do godz. 3 po południu. a 
niezale~nie od tego. we wtorki, ezwaItki i lobo · 
ty tahe od godz. 6 do 8 wieczorem" 435 

Niniejszem składamy serdeczne "Bóg 
zapłać' naszemu chlebodawcy W-mu 
p. Maurycemu Poznańskiemu 

za okazane nam względy w sprawie po
pra~y bytu naszego, a W-mu p. Dyre
ldorowi T. HORROKSOWI za tak umiejęt
ne i gorliwe "pośrednictwo między nami 
a firmą· Robotnicy z bielniku 

Tow. Akcyj. I. K. poznańskiego. 

Msza dZl' Akczynna odbędz.ie się dni~ H-go 
" kwłetllll\., o godZInie 10 

ral:o, w kośriele św. Krzyża. 447-1 

-~-

Język polski W gminach. 

Jak już ogólnikowo donosiliśmy, del~gowanl 
przez konsultacJI} adwokató IV przYiliEiglych, a:lw. 
przY8. Dominik An~, Henryk Konic, Stanisław 
Le8~czyński i Leon Papieski przedsta.wili J. E. 

. Generał Gubernatorowi warszawskiemu osobiście 
memoryał w sprawie języka polskiego w gmi-/ 
uie, na audyencyi specyalnej. 

Jeden z delegatów zwrócił się do Gł6wnegó 
Naczelnika kraju z nast~pnj~oem oświadczeniem, 
uprzednio spólnie zredagowanem: 

"Mamy zaszczyt przybyć do Was~ej Eksce
lencyi w imienin kun~uha~yi adwokatów przy
!lięglyeh, instytucyi, które.i zadaniem jest udzie
lania porad prawnych. W ostatnich czasach 
zgłaszały sj~ do Da~ osoby interesowane o pora
dy w sprawie j~zyka polskiego w gminie, W ra
dach na~zych wyrażaliśmy stale opinię, że ż~

danie zastosowania języka polskiegJ w gminach, 
oparte jest na wyraźnem brzmieniu prawa. Tym
CZ8sem, wobec wyda:lego w marcn r. b. przez 
p. o. warszawsk.iego generał gubernatora postano-
wienia, wymierzono na osoby, uczestniczą ce 
w zebraniach gminnych i domagające si~ urze· 
czywistnienia niew~tpliwie pr~yslugnjących im 
praw, a w ich lic~bie i na osoby, którym my i 
koledzy nasi udzielaliśmy porad, kary admini-

Obecni odpowiedzieli, że dlatego nie zwra
cano się z odpowiedniemi żądaniami, podobnemi 
do obecnego, do władz adminigtra 1yjnych, bo 'uie 
liczono na ich życzliwe uwzglftdnienie. N a to p. 
Generał-Gubernator odrzekł, że życzliwe trakto • 
Wli. n' ~ jest kon" e,;zne. 

Dudano jeszcze, iż widocznie p. Generał. 
Gubernator otrzymuje raporty nieścisłe, gdyż o
becnym wiadomo dokładnie i mogą to poprzeć 
dowodami i nazwiskami, że władze wymierzały 
kary za samo uCL6stniozenie w zebraniach, na 
których domagano si~ ję?;y ka pol8kiego, uważa
jąo to za bezprawną agitacyę, wymierzoną prze. 
oiwko ukazom 1864 roka. A przecież nkazy te 
bynajmniej nie nakaznją używa'lia języka r08yj
skiego w gminach. 

P. GJneral Gubernator 2allnaczyl, że o ta
kich wypadkach nie jest mu wiadomo i że roz
patrzy memoryał u ważnie i życzliwie. 

Zjazd w Pierrefite. 

stracyjne, częstokroć bardzo :mrowe. OkolicznoM . Nie8pod~ia~e. wystąpienie Niemiec w spra
ta skłoniła nas do przedstawienia Waszej Eksce- WIe ~arokanskIeJ w dals~Y!ll swoim rozwoja 

ł przybIera c.oraz. to poważDl~J8ze rozmiary, wio 
lenoyi prawnego l'Izczegó owego opracowania kwe- doczną bOWIem Jest neczą, IZ Anglia energicznie 
stJi w memoryale, który mamy zaszczyt zlo!yć. zamierza p:>dtrzymać Francyę, ktÓra bynajmniej 
Spełniając ten zawodowy i obywatel~ki obowi~- nie myśli zrzec się swych planó;v na Harokko 
tek, mamy nadzieję, że Wasza E{sceJencya ~a i w dalszym ci,gu, nie zważając na Niemcy 
poznawszy sj~ z treścią memll'jału prtyjdz{e do I prow~dzić b~d~le htamdl sw~ją pracę kulturalną: 

. l' . k . .'.. . szanując swo o ~ an u mI~dzynarodowego. 
r n ,ewątp lwego l·rze onama, że ządaDle uzywaDla I Zjazd króla angielskiego Edw d VII 
, l k" . l ar a z pre-j~zyka po ~ lego w gmInach, oplir~e jest na pra- zyde~tem Francyi L- ~betem, który był dowodem, 

wie. " że Wll:yta cesarza WIlhelma II w Tangerze nie 
P. Generał Gubern'1tor odpowiedział, że tą ?s!a?Jła, l~cz przeci~nie zacie{lDila stosunki przy-

kwe8tyą 8i~ zajmuje i interesuje aczkolwiek do- Jaz~1 Ptoml1~dzdY Anglią a Francyą, a nawet być " 
1 ••• • J • • moz.e u ar a r('g~ do formalnego pomiędzy obu 

I k ,ain16 JeJ Dle zbadał. Kary wymIerzano me za teml mocar~twami przymi~rza T Ś . . ' ~. ym za sposo-
ż~danle Języka polskIego, lecz za gwałtowny 0- bem na WIdnokrąg polityczny Europy wypływa 
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nowa srrawłl, która bardzo łatwo sprowadzić l Korespondent petersburski do • Warszaw-
może 2.brojny zatarg, jeżeli w Berlinie uie cofną skiego Dniew." donosi: 
się.z drogi Z?yt ryzyko~n~j . i energicznej poli- "Zn{)\t' pojawiły się pogłoski o nowych no
tykI '! sp~a~le marokk~~s~leJ, a . sułtan .mar~k- minacyach i zmianach. D.tiś bardzo szeroko mó
k~ń8kJ, . cSDl1elony p,rz.YJllzilU} z .Nler;ncaml, 0ple- wiono, że generał-gubernator, generał-major Tre
rając SUi ~a wyrazIle wypowledzJanych przez pow otrzyma inne przeznaczenie, mianowicie zo
ces~~za WIlb.elma w ,~angerze sl?wacb,. zapc- stanie towarzyszem ministra spraw wewnętrz
wmaJącY,ch Dletykal~')sc M~r,;)kk3, }~ko mezaIeż- nych i będ~ie szef~m korpusu żandarmów. Opo, 
ne~o pa~stwD, zaozu~e czymc ene~glCzne wstręty wiadają t .. kże, że tOiVarzysz ministra sprllw we
uSIłowaD1om Fra?cyJ, w celu obJęc ! ~ pro.tek tJ- wnQtrznych gen. major Rydzewski, prLenie8iony 
rat u Tlad Marok.ltJem w .f:1ktyczne po~!ad.aDle. zostanie do ministeryum Najwyżs~ego Dworu, 

.Że zaś NIemcy Ole myślą cofac. SIę w pó~ gdzie słnżyl przed odkomenderowaniem go do 
drogI, dowodem. memorandu~, ~tór:, Jak donOSI I ministeryum spraw wewn~trznych.:. 
depesza agenCYJna, poseł nIemIecki w Waszyng-
tonie wręczył raądowi Stanów Zjednoczonych 
Amery ki półupcnej. W memorandum tem rząd 
niemiecki doić wyrabie zaznacza, że bron i ć bę
dzie polityki drzwi otwartych w Ma.rokko i na 
Dwiekim Wschodzie przy utrzymaniu istniejącego 
porządku rzeczy. 

Gazeta "FrankCurter Zeitung" omawiając t~ 
sprawę, dość dokładnie oświetla rzeczywisty jej 
stan w cbwili obecnej. 

Przed rokiem -pisze" Frankfnrter Zeitung"
kiedy rokowania w sprawie marokkańskiejl,toczo
ne m:ę1zy Fraucyą a Anglią. zbliżały si~ ku 
końcowi, o czem dobrze wiedziano w B~rlinie, 
rz~d niemiecki ani jednem sło y· em nie odezwał 
się, że chce w ten lub uw sposób zabezpieczyć 
interesy swoje w Marokko. Przeciwnie, i rząd 
niemiecki i prasa niemiecka udawały, że Niem '~y 
w kwestyi tej bynajmniej nie s~ zaiteresowane 
i że ugoda anglo- francuska nic a nic ich nie ob
chodzi. 

DlaCZEgo teraz, gdy od czasu zawr.rcia n
gody anglo ·francuskiej uplyn~ł już rolL, Niemcy 
zmieniły nagle swoją polityk~ w tej sprawit? 
Dlaczego naraz Marokko stało si~ dla Berlina ty
le drogocennym przedmiotem, że trzeba było aż 
takiej wyraźnei demonstracYI, jak podróż cesa
rza Wilhelma II do Tangeru i powiedziane tam 
przezeń mowy, bez względu na peln~ świado
mość, ie Francyę cd podobnego rozdrażnić mu
si i wywoła poważne polityczne zawikłania? 

Przyczyny takiego naldego zwrotu w polity
ce niemieckiej odnośnie Mtlrokka należy szukać 
w skrępowaniu Rosyi, wskuŁe!t cj~żkiej i pelnej 
niepowodzeń wojny z J2pllnią. 

Rzecz prosta, przed rokiem przymierze ro
syjsko francuskie posiadało o wiele więcej siły 
i powagi, niż w chwili obecnej. Są wszelako i 
inne jeszcze przyczyny, które wywołały tak na
gł~ zmian~ w polityce niemieckiej. 

Jedną z nich jest wrogie stanowisko Anglii 
odnośnie Niemiec, które w końcu roku zeszłego 
ujawniło si~ aż nadto wyraźnie i tak ostre, że 
mówiono już wówczas o możli wości blizkiej woj
lIy pomi~dzy Angli~ fi Niemcami. Nastąpiła 
znana reorganizacya f.oty lej ko brytańskiej, 
której istotnym motywem, czego l\reszcie rz~d 
wielkobrytań~ki nie ukrywał, było przewidyw\'l
nie wojny z Niemsami. J aż wówczas wypowia
dane były mowy bardzo wojownicze i groźne 
pod acresem Niemier, a w prasie peryodycznej, 
zwłancza też w organie angielllkiego ministe
ryum wojny w gazecie cThe Army And Nawy 
Gazette· drukowano art y kuly, w których na 
flot~ niemieck" wskazywano, jako na największe 
niebezpieczeń!ltwo dla E:nopy i wc:.le niedV\u
znacznie opowiadano, że nadenła już najwyższa 
pora, aby położono kres dahzemu rozwoj :-: wi 
floty niemieckiej. 

Wobec takiego nastroju umysłów w Anglii 
dyplomacya niemiecka uięła z pocz~tku. położe
nie wvc"l'\k,.,j~(!e. Hr. Biilow wJghnł kilka po
kojowych mów. CeslArz Wi:helm w 0.l!t3tniem 
8wojem przemowieniu w Bremen rówDleź sta
rał si~ położyć nacisk na pokojowy charakter 
polityki niemieckiej; lec~ była to tylko maska, 
poza którą kryje sia zupełnie co inuego. 

Sprawa marokbńska. nastt«2czyla się, jako 
wyborny środek do zbadania siły ugody franko
angielskiej. 

Wizyta więc ce8arza Wilhelma II w Tange
rze była rodzajem rekone8ansu wojennel1;o, któ
ry wydał wcale nieoczekiwane przez Niemcy 
rezul!aty. 

-s-

KALlND!RZJK TERmNOWY. 
IMIONA SŁOWIA~SKIE, D z I ś Jeromira. J u· 

t r o luboslawa. 
TEATR WIELKI. D z I ś przedstawienia niema. 

J u t r o ~Opowleści Hoffmana," opera Offenbacha, na 
rzecz Kolonij letnich. Początek przedstawienia o go
dzinie 81/~. 

KONCERT. D z i ś koncert Moniuszkowski Liry 
w teatrze Wielkim. Początek o godzinie 8 I pół wie
czorem· 

CYRK. D z I ś I j u t r o przedstawienie. Początek 
o godzinie 8 i pól wieczorem. 

ZEBRANIA. D z I ś ogólne zebranie członków Tow. 
hygieniczneg:o, DzleJna 1. Początek o godzinie 8 i pól 
wieczorem. 

- D z l ś posiedzenie członków Sekcyi bandl. lódz. 
oddziału Tow. pop. przem. i handlu, Dzielna 31. Po
czątek o godz. 8 t pól wieczorem. 

- J u t r o zebranie członków Zgrom. rzeźników, 
Mlkolajewska 50. Początek o g. 6 wieczorem. 

Z kolei. . Odegaci ze strony pracowników 
kolei Fllbryczno łódzkiej pp. Owsiany, Id/ikow
sld i Swahki, zostali w dniu wczorajszym za
wiadomieni przez naczelnika służby drogowej in
żyniera Czapskiego, że tv czwartek odbQd~ie 8i~ 
posiedzenie komisy i dla opracowania 11 punktu 
depeszy dyrektora z dnia 26 lutego r. b. 

W obradach weźmie udział wiceprezes dro
gi p. Cieszkowski. 

Ze Zgromadzenia szewców. W sobot~ o go
d'dnie 4 po południu, w herbaciarni przy ulicy 
Zawad~kiej, pod przewodnictwem sh.rszcgo maj
stra Zgromad'~enill. SIlOWCÓW, p. Michała. Kapuś
ciń~kiego, odbyło siC2 posiedzenie. na którem o
mawiano sprawy bezrobócia czeladaików szew
ckich. Po długich i ożywionych dyskusyach 
majstrowie postanowili: 

1) Podnieść płacę czeladnikom o I O%,. 
2) Czas pracy określić na 10 godzin dzien

nie (w zimie od 8 rano do 8 wieczór, w lecie 
od 7 rauo do 7 wiecz6r); z tego odchodzi pół 
godziny na śniadanie i półtorej ~od/. na obiad. 

3) Każdy czeladnik: obowi~zany jelit mieć 
książeczlu~ czeladnicz~, w przeci wnym razi. ro
boty nie dostanie. 

4) Czeladnik nie może, bez dwutygodnio
wego wymówienia, przejść do innego warsztatu. 

5) Czeladnik nie może ob :ej roboty wykO
nywać w warsztacie, w którym pracl1je. 

6) Cteladnik po za \'ł'/lro!ztatem nie może 
korzystać z innej pracy. 

7) Czeladnik, p~szukujl\cy prac~, obowią
zauy 1e8t korzy!!tać lJ łko z usług gospody. 

8) Wrazie wykonywll.nia robót po za. war
sztatem, nie może wy wiclJzać ZOMków, ani też 
przyjmowllć chłopców na naukę: 

9) Czeladnik obowi~! a1 1 Je~t "" poniedzia
lek i po świ~cie stanąć dl) pracy. U ifz~lfidnia
ne b~dą tylko slu87.De powudy. 

10) Bez zellwoletli~ ma.istra, czeladnik nie
ma prawa używać cbłop~a na. posługi. 

11) Cteladnik będZIe "ye alony z warszta
tu za niemorain'} prowadzenie się, które zgubny 
wpływ miałoby na terminatorów. 

12) Ojcym cze~atltlikOm nie wolno jest 
wchodzić do warsztatów. Jeieli czeladnicy do 
powyższych punktów, postawionych im prze6 
m,j5trów, za!łtosuj~ się, hąd~ mieli pOdwyż8Z01'~ 
płacQ od 5 dl) 10 procent. 

Na. te warunki delegaci ze strony czeladni· 
ków nie zgodzili 8:~. W dniu wczoraj8zym cd
było się zebranie w gospodzie. Z ,bra.ui czela
dnicy również nie z~o izili 811t na przedstawione 
warunki. 

D z:ś starszy majster ce<:howy p Kapuśeiń. 
ski zawiadomił nas, że otrzymał w Imienin oze
ladzi strejkuj~cej żądania pJdl!iesienia o 30% 
płacy, ~amiast 10, proponowanych przez. maj · 

Istrów. N;I, resztę warunków postawionych przez 
majstrów, czeladnicy zgodzili si~. 

Na zawiadomienie to, starszy· majster zapo
wiedział, że nowego zebrania majstrów zwoły-
wać nie b~d~ie i pozostawia czeladnikom dobro· 
wolną umow~ z pracodawcami. 

Pracownicy ksi~garscy Praeownicy w księ
garniach łódzkich, po wspólnem porozumienin 
się W dnia 5 i 6 kwietnia r. b., postanowili je
dnomyślnie, w celu nnormowania warunków pra
cy i pvlepszeoia bytu wystąpić do pracodawców 
w następującemi żądaniami: 

1) W niedziel~ i święta pracownicy be?:wa
runkowo powinni być wdai od r.ajęć. ~a wyjlłt-
kiem trzech niedziel przed święta.mi BożegJ Na
rodzenia i świ~t w tym czasie przypauaJących; 

2) Codzienne zaj~cia trwać powinny nie 
dłużej niż od godziny 8 ej rano do 8 ej wieczo
rem; 

3) Czas na obiad dla pracowników powi
nie:. być wyznaozony od półtorej do dwóch go
dzin; 

4) W CZAsie od 1 maja do 1 września z po
wodu ~mniejszonf'go znacznie ruchn w księgar
niaeb, połowa pucowników powinna być wolną 
co drugi dzień o godz. 6 i pół po południu; 

5) Każdy pracownik powinien być raz na 
tydzień wolny od południa; 

6) Kt.Żdy praClJwnik w okresie CZ8'i1U od 1 
maja do l września powinien otrzymać urlop 
płatny: pomocnik-miesięczny, uczeń-dwutygo
dniowy; 

7) Każdy pracownik powinien mieć ~ensy~ 
pOdwyiuonlł o 20 proc., o ile pobiera mniej niż 
50 rubli miellięctnie, ponad 50 rubli o 10 
procent; 

8) Pensya pracowników powinna bvć pod
wyższon&, co pll roku o 10 prc; 

9) Ż~den z pracowników nie powinien być 
wydalony za udział w przedstawieniu powyż
szych ż~dań. 

O ile ż~d&nia powyższe nie zostaną uwzględ
nione, lub o ile nie dojdzie droga polubowną do 
poroznmienia między pracownibml a "łaścicie
lami księgarni, wówczas pracownir.y jednomyśl
nie znprzestan~ pracy od niedzieli d. 9 b. m. 

Dotychczas znaczna cz~ść księgarni łódzki oh 
zaakceptowała przedstawione tądania pracowni
ków. 

Ze Z~romadzenia frylJerów. W środę d. 12 
b. m. po godz. 4 po południu, w lokalu "Liry:. 
odbędzie się posiedzenie majstrów fryzyerskich. 

Osobiste. W csoraj wyjechał zagranicę na stu
dyl. antropometryczne naczelnik łódzkiego wy
działu śledesego, Józef Kowalik. Zatlt~puje go 
naczelnik rez.erwy policyi łódzkiej, p. BoJgdanow. 

Beneas W oyrku. Jutro odbędzie si~ w cyrku 
b-ci Truzzi benefulOwe przedstawienie na rzecz 
dyrektorol cyrku, R. Truzzi. Wystawiona będzie 
pantomi.;a (Ogniem i mieczem:., z udziałem 150 
osób, i program ca.łego pnedstawienia będzie 
nadzwyczaj uromaicony. 

Ćwioz.nla .traż~. We wtorek dnia 11 kwie
tnia r. b. o godzinie 7 -ej wieczorem odbędą się ćwicze
nla ' sygnałowe IV oddziału, w domu rekwizytowym te
goż oddziału. 

Alarlllują;ca POKłolka ocholen •• Rozenła sica 
po mieście pogłoaka, jakoby na ulicy Składowej 
7asz.edł wypadek Imierci, spowoJowany cholerą. 
RedakCja naBzego pisma. kilkakrotnie była alar
mowana w sprawie udzielenia szczegółów i po
twierdzenia t'3go wypadkn. p" .prawrl~eniu je
t.ln:.!t c'-'::!:::l!v ;.;;~, l..0 wieści tf' były bezpodstaw
ne. Zdarzył się wypadek prawie ulIgłej śmierci 
20 letniego Władysława St:ymczalta, w domu 
przy ul. Sklado'Wej nr. 16, lecz, jak s'wierdzili 
lekarz, 7.gon wywołany został ostrem zapaleniem 
mózgu. Fakt niniejszy podajemy (lIa uspokojenia 
miesz~ai)("ó'N, a zarazem rad~imy, aby mieli zu
pełne 7aut'anie do opinii lekarzów. 

W obecnych czasach nie brak sensacyjnyoh 
pogłosek. Dość wspomnieć, że pisma ~8graQiczne 
rozgł'Jsiły całemu światu, jakoby w Pabianioach 
wybąchła diuma, zaalarmowanu (gilł epidemią 
tężca, obecnie choler~. Wl!zelkie ala.rmujące wie
ści należy przyjmować z wielką ostrożnością· 

Napad. Dziś o godz. 9 rano, na dążące~o 
prze, ulic~ Ogrodową do kościoła św. Józefa -46-
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N a głodnych_ 
S. P. w dniu urodzin 50 kop. 

Na biedną wdowę Niewolę. 
B. W. 3 ruble. 

letniego James Ratcliffd, kierownika biura tech
nioznego w fabrykach Tow. akc. J. K. Poznań
skiego, napadł z tyłu jajiiś człowiek i zada.ł mu 
gł~boką ranę w okolicę prawej łopatki. Ciężko 
chorego przewieziono do mieszkania przy ulicy 
Długiej nr. 37. Sprawca. zamachu uciekł. 

Koha zamałlhu. Wczoraj policya śledcza u
jawniła nazwisko sprawcy zamachu m. życia ko
misarza 2-go cyrkułu policyjnego Micbała Stata.
łowicza, który zmarł w ubiegły pi~tek. 

Kradzież.. Do mieszkania Heleny Jarzębowsi:lej 
przy ulicy Targowej )fi 30 dostali się za pomocl\ podro
bionego klucza zlodzieje, którą, prócz gotowizny 70 ru
bli, skradli różne przedmioty, wartości kilkudziesię
ciu rublI. - Z mles1.kanla Dawida Ostrowskiego przy 
ulicy Wldzewskiej)fl 109 skradziono różne rzeczy na !' 
sumę 120 rublI. - Do mieszkania sztabs-bpltana Ko-
nie",. przy ulicy Lipowej .Ii 33, dostali się za. pomocą I Na chrześcia{/'skie Towat·z. dobrocz. 
podrobionego klucza niewykryci dot~d złodZieje i skradli 1 Z oddzialu bielnika I. K. Poznl!.ńskiego, poż05tale 
rewolwer, wartości 120 rubli. - Niewykryci zloczyńcy I od zakupionej Mszy świętej, 10 rb. 
wtargnęli do mieszkania Konstantego Erbers przy ulicy 
Mlkotajewskiej )fi 67 i skradli biżuteryę i garderobę na. Na wdowy obarczone liczną rodziną, pozostając, 

Był nim 39-letni Antoni Sanrgot, czeladuik 
szewcki, zamieszkały przy ulicy Zgierakiej .M 64. 
Zajmował się on prac~ w domu, był do!!tawe~ 
obuwia do 11klepów żydowskich. 

sumę 200 rl>. w nędzy wyjątkowej. 
Drobny ogień. Nocy dziSiejszej o godzinie 3-ej Zebrane w kółku czeladników zduńskich z firmy 

i pól przy ulicy Piotrkowskiej pod)fl 33, wskladzie R. S. I B. K. 2 rb. 46 kop. . 
towarów w lóknlstycb Beste-rmana, spostrzeżono ogień, 
który zostal ugaszony przez I oddział straży ogniowej Na kościół św. Wojciecha w Chojnach. 
ochotniczej. PrzyczYDa ognia niewiadoma. Straty. wy- . Z fabryki Leonhard, Woelker I Girbardt, Roch Szulc 

Wczoraj wydzial śledczy polioyi łódzkiej 
wezwał do badania żonl} zmarłego spraw~y 
zamachu 26 !etni~ Ewę Szurgot, robotnicę hbry " 
ki Abla.. 

noszl\ około 200 rb. i, jako karę, 5 rb. 

_ O.gólne osłabienia. W cil\gu ubiegłych dwu dni 
• następujl\ce osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 

Fabrycznej nr. 1 Edward Hornong, lat 28; na ul. ZieJo-
nej nr. 3 Antoni Kublak, lat 40; na ul. Podleśnej nr. 3 
Karol Makowka, lat 30; na ul. Zawadzkiej nr. ó Stani
słaW' Kozlowskl, lat 49; na ul. Srebrzyńsklej nr. 17 An
toni Gąblńskl, lat 32; na uJ. Przędzalnianej mężczyzna, j 
lat okolo 30. nlewladomel(o nazwiska I adresu; na ulicy 
Gubernatorskiej nr, 21 SLanlsław MIłkowicz. lat 30; na 
ul. Ludwiki nr. 5ł cdowlek, Jat około 20, w stanie 
nieprzytomnym odwieziony zostal do szpitala Czerwone
go Krzyża, bl\g możności sprawdzenlll. nazwiska i adre
sn nieznajomego I na ul. Brzezińskiej nr. 7 Leokadya 
Masloben, ·Iat 80, odwieziona zostala do szpitala Czer
wone~o Krzyża. We wszystkich tyoh wypadkaeh leka" 
rze Pogotowia ndzle lill chorJm dorAŹnej pomocy I P9Z~
stawili Ich _.mIejscu, z wy ątklem dwu ostatnich. 

Krwawe rozprawy. Wczorej wiecIorem na ul. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. Jutro w teatrze Wielkim wystawio
n& będzie jedna z najmelodyjniejszych i najła
dniejszych oper. l. Otf-dnbacha nOpowieści Hoff 
maDa) w 3 aktach z prologiem i epilogiem. Do-
chód z tego widowiska przeznaczony jest na 
rzecz Kolonij letnich dla biednych i słabowitych 
dzieci 111. Łodzi wyznania ()brzeiciań8kiego. 

Któt z nu nie wie, jaki ~ba.wienny wpływ 
ns zdrowie i daszę dziecka, wycho\yanego w su· 
terynach i n~dznych izbach przedmieść oraz 
zaułków wielkif,go mialIta. w nędzy i najgor
szych w,,:rnnk ach bygieDioanyeh, słabowitego 
przytcm l tle od1:ywi8.DegJ-wywiera partJtygo· 
dniowy pobyt na świeżem pow~etrz!l pod troi§kli
w~ opiek~; ile dziecko takie zyskoje niety lko 
na zdrowiu ale i pod wzglc:dem moralnym. 

SIkawsklej nr. 17 mlęd~y kilku ludźmi powstala Uótnla, 
następnie bójka, w k.tórej Józef Koszulski, lat 26, bez 
okreslonego zajęcia, otrzymał cl~ką ranę w bruch. Do
rożką odwieziono go do I cyrkułu, gdzie wezwano Pogo
towie. Lekarz uddem po~ztodo"anemu doraźnej porno 
cy, poczem odwiózł IlO na dalszą kuracYę do szpitala 
Poznańskich. K. wkrótce jednak: życie zakończył. 

- Na ul. ZImmera nr. 8 wc:oraj mlędly znajomy
mi powstala klótnla, w której Grf!~gorz Koledon. robot
OIk fabryczny, lat 23, ott"ymał rany " krzyż 1 lopatk~, 
zadane nożem,. Lekarz Pogoto"la raBy opatrzył. 

- Na ul. Zielonej nr. 38. w sobotę łlóżnym WitlCllO
rem na przeehodz\cych d"u ztiajomJch.: Władysław. 
KwiatkOWSkiego, lat 21, robotnika fabryclnego, mieszka
jącego przy ul. Podrzecznej i Kacpra Sobczaka, Jar ł4, 
także robot'!l!!:a fabn-czDego, mieszkajl\cego przJ ul. Ja
kóba. którzy wracali do domu od znajomych, napadlo 
kilkIl dr&bów, wszcząwszy kłótnię, pozadawali każdemu 
z nich raDY, poczem zbiegli. Do pJraolonTch wez"auo 
Pogoto"le; lekarz rany opatrzJł i poszkodowanych po
zostaw U na mlejscn. 

To t:li zbyttlCznG chyba było nawoływanie 
o poparcie jotrzejlzego widowiska w teatrze 
Wiolkim, zwła.szc~a w dobie, gdy tyle się robi 

l dla poprawienia warllnków bytu sfer praeuj~
I cych. A czyi mog~ być gorsze warunki bytu jak 
I wśród efer wyrobniczych wielkiego miasta, z po
i śród których rekrutuj o się najwiftkszy kontyn
, genI! pupilów Kolonij letnich. 

! % Liry Prżypoainamy, że dzii o 8 i poł 
wiocz. W \oatrzo Wielkim o"dnędzie się koncert 

I Moniu8zkowski. Z pnyjemno8cil\ notujemy fakt, 

Zbrodnia_ Ubieglej sobOty, okolo godziny 9·ei 
wieczorem, przed domem J\l 37 na ulicy Przędzalnianej 
stal jakls mężczyzna z kobietą, pro1fadz~c cży"ion~ 
rozmowę . Nagle do stojących zbliżył się niejaki Win· 
centy Wilczyńskl, zamieszkały na tejże !!amej ulicy pod 
~ 15 I wszczął kłótnię. która zamienIla Się w bójkę· 
Wilezvńskl, w stanie podnleconflD, wyjął z zanadrza nóż , 
i przebił nim przeciwnika w piersi. Ten ostatni pll dl 
trufem na miejscu. Wezwany lekarz Pogotowia st,,!ler
dzi zgon. W zmarlJm poznano Romana Jakubo"I(~J&. 

I 
że pr~wie wllzy8tkia bilety na ten koncert ZOllta-

11 joż sprzedane. . 

Z <LutnI». Wozorajszy podwieczorek eLu
tni> łód%kiej zgrom~z : ł licsnych ełucbaczów. 

z zawodu krawca, zamieszkałego przy ulicy Wldzewsktej 
pod JII.! 86. Trupa, na żądanie matki, zawieziono do mie
szkania na uJ. WIdzeWSkI, )fi 86. Sprawca zbrodni WIn· 
centy WHczyńskl, skrył /tlę i d~tychczas go nie zdolano 
odszukać. 

Nieazczll2śliwy wYllat!ek. W s)botę obieg1tr 
przez ulicę W ólczańsl!:l\ przejeżdżal wóz fabryki Rekla 
t Hoffmana.. Nagle konie spłoszone pouiosly, 8. ude
rzywszy o slup telef lnlClmy w bliskości domu 1i \115, 
rozbUy WÓ1:, który nakryl Ilwym ciężarem woźnleę 20 le
tniego Karola Zaj"e8.. 

Nleszczęśltwego woźnicę wydobyta z rozbita, cZAszk,. 
Smlilrć nastąpiła momentalnie. Zwlokl Z. zabezpieczono 
w brl\mle domu do czasu zajścia władz sądowo·policyj
nych. 

Zagadkowy wypadek. Wlaactcie\ sk1tpu, po
łożonego przy Ulicy Piotrkowskiej li 13ł, w sobotę po 
południu, wzll\wszy pewn" sumę pfeniędzy, udał się na 
miasto, celem załatwienia kllltu spraw, zwlązl!.nych z In
teresem i ku ogólneI}lu Żdlllwieniu wstystklch więcej nie 
powróclt. . Jednoczesnie z rzeki Łódki okolo domu ]i 2'.1 
na ulicy Zehunej wydobyto zwloki jakiegoś nieznanego 
czlowieka, lat okolo 40. 

Rodzina Riedla, dowiedziawszy s~ę o wypadkU, po
śpieszyla na miejsce i w zwłokach Dleszczęśliwego po-
znano zaginionego. l 

Chór lutnistów, pod batut~ A. Dworzaczka, prócz 
pidni z w WitoloraudJ"-Moniunki (~olo hary to
n1)we wykonał p. Leon J ezierski) udśpiewd ,W~
drownego grajka, (Suita) - Noskowskiego na 
chór m:eezany (Iolo-tenorowe wykonał p" W. 
St<2powski), 7a co zbieuł gromkie oklaski. 

SJlistami wokalnemi byli; artystka teatru 
łódzkiego p,"nna Bielska, która odśpiewała z u
czuciem i zrozumieniem Aryf2 'I op. n~l ;guon" 
Thomasa, <Seune man;enia"-Feliksa i nad pro
gram < Piosnka. o pio8nce-) Kratzera; przyjmowa
no j~ barJzo serdt>cznie, oraz p. W. Stępowsld, 
który ofułfował słuchaczom kilka pieśni, międly 
ionemi n Niewidomego"--Dworzaczka i w Kolysan
kę' Z op ~J()ccl,n)-Godarda. 

Blrdzo udatnym był występ publiczny wy
chowań~ów s3koły p. M. Bojanowskiej (z klas.f 
l'!rofesora Strobb)-pp. D. Frajmanówy i p. E. 
BaJA. Pierwsza odegrała na fortepianie ,Allegro 
z koncertuł - FIeld .. i ,Papetuum mobile· -
Webera; drogi uś .Fantazycp -Brocha, .Gno
t,."-Bl1cba i ,Cr.zonillement du printemps· -
Siudivga. Oboje przellJtawili lJię jako uzdolnie
ni i obiecujący amatouy-muzycy. 

Dla ścisłości 8prawozdnwezej dodaó należy, 
że podczas wykooywania numerów • Lutni· a
kompa.niował p. A. MiQha.łow:!ki, zaś przy popi
s~cb lolowJch p. A. Dworzaczek. Jakim sposobem wypadek ten nastąpIl. prawdopodo

bnie wykaże śledztwo, wszczęte w tej sprawie. Rledel I 
pozostawił żonę l dzieci. I _._. ----------______ _ 

Kontrabanda. WCZOrAj naprzeciw dom'l J'i 9, !l~ 
ulicy Przejazd, urzędnicy komory celnej. warszawskie] I 
zatrzymali Ruchlę Rasenbaumowl\, nlosa,cl\ 4 pudelka cy o F I ARY. 
gar bez banderoli. Kontrabandę skonfisko"ano, Roseu- I Na budowę kościoła św. Stanisława KOltki 
humową ZIl..:i po spiSAniu protoknlu I zlożenlu odpowie- 'I Z . ~ . . • 
pniej kaucyl, wypuszc:ilono na wolność. oddzla~u blel~lk~ ~. K. Poznansklego, pozostałe ,. . I od zakllploneJ M:~zy sWlęte.J, 5 rb. 

•• pad. FranelszeK ChoJnackl, robotUlk fallryezny, Z fabryki Leoubard Woelker I Girbardt Roch Szulc 
lat 2il, przechodząc w sobotę wieczorem przez ul. Srednlą, ja.ko karę 5 rb' " 
zostal napadnięty znienacka okolo domu 66 przez nie- I ,. 

znan3go mil czlowleka, który nożem zadal IDU ranę w le· I Na wpisy dla studentów. 
wy bok. Zawezwany lekarz Pogotowl& ranę opatrzył. 
poczem poszkodowany. dorołkl\ odjechał do mieszkania, r Z. K., nie przyjęte przez p. H. O., jako honoraryum 
polożonego przy nllcy Brzłzlńsklej. w zastępstwie, 1 rb. 

Na m'gany w kościiU św. J6zefa. 
Z oddziału bialnika 1. K. Poznańskiego, pozostałe 

od zakupionej Mszy świętej, 10 rb. 

Z ostatniej chwili. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

, Ty flis, 10 kwietnia. Otwarto ruch kolei zę· 
batej na górę Dawida. Ruch nocny pociągów 
osobowych na kolei bodowskiej w8trzymano. 
Na skutek zgody pOlBi~dzy właścieiela.mi zakła
dów handlowyeh i subiektami dzień roboczysktó
cono i powięk8zono wynagrodzenie pracuj~cym. 

Singapoore, 10 kwietnia_ Biuro· Reutera do
nosi: W składzie eskadry, która przepływała 
wozoraj, nie było następnjllcych okr~tów: ,Ksią
żę Suworow:., "Ce8arz Aleksander HIw, "Borodi
no", c:Orzeh i kompletu kr~żowników, kontrtor
pedowców i sztenderów. Gdzie się okręty te 
znajduj~, nie wiadomo. W skład eskadry, która 
przepłym.ła około portu, wchodzą: cSysoj Wieli
kij" ,Oleg), "Admirał Nazimow", "pymitr Doń
ski", c:Aurora" "Izumród", "Ż~mczug", "Ałmaz", 
"Ruś", "Aoadir", "Fiirst BillIlark", .. Kai/j~rin", 
.Marya Teresa" "Augusta Victoria", "Kajser Fry
drych", "R10o" i 7 kontrtorpedowców; wszyst
kie okręty płynęły pod flagą wojenną. 

lJod tlagą handlow~ płynęły na8tępujące o
kręty: "Woroneź·, .Jarosław', "Tambow", ,Wła
dimir", <Oreł", "Jupiter", "Merkury", r"Meteor", 
"Korea", "Chioy", "K8i~że Gorczakl)wCL

, jeden 
okr~t ratonkowy, 16 węglowycb. 

Prz] był 'n paro!tatek francuski, na którym 
znajdował się majtek z okrętn, admirał Nazi
mowo 

Majtek spadł w morze i był wyratowany 
przez okręt transport:>wy "Malaka". M!l.jtek prze
bywał w wodzie 12 godzin. 

Parli, 10 kwietnia. c:Temps" przypuszcza 
że eskadry Rożestwieńskiego i Niebogatowa po
łączą lię dopiero za 10 (1ni i że do tego czasu 
bitwy nie będzie o ile admirał Togo, nie posta
ra się 8korzystaó z rozdzielenia sił rosyjskich. 

Taszkent, 10 kwietnia. Wiadomości, podane 
przez .T,mes of Indien·, są nieprawdziwe, po
sterunki rozstawione na górnym biegu Amur
Daryi, p:>zostuły na miejscach poprzednio zajmo
wanycb. Gunizoon Kuszki nie wzmocniono. 
W Mtl'wie pozostawiono te same wojska. Wokrę
gu wojennym orenburskim wojska. do Turkesta
nu nie przybywały, oprócz m:eJzaoych komend 
kozackich. 

Tokio, 10 kwietnia. Binro Reutera donosi: 
Unędownie komonikują, że batalion pieohoty 
r08yjskiej i 600 kozaków atako,,&~i C I1j uszu, lecz 
zostali odparci. Następuego dnia 24 80tnie ko
zaków, oraz kilka armat, powtórzyly atak, lecz 
ich odparto. . 

Japońozycy stracili 10, a. rosyauie 60 ludzi. 
Konstantynopol. 10 kwietnia. Ojdział po

wstańców, w sile 70 ludzi, w doiu 7 kwietnia 
zajllł niewielki gaj ped Rago1iszczami i zacząl 
obsypywać bombami garnizon turecki. Nadci,!
gnęły pOiiłki. 

Mocarstwa zwróciły uwagę W. Porcie na. 
grożllIce Pryzreniowi ze IItrony powstańców oie
bezpiAczeóstwo. 

Ś edztwo wyjaśniło, że w liczbie poległych 
w dnin 2 kwietnia w Tabanowicach 4 powstań
"ów serbskich, 2 było oficerami. 

-:-:-:-
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"Kropla mleka" w Lodzi. 
Obecnym na wczorajszem otwarciu gmachu Podanie to brzmi, jak następuje: 

<Kropli mleka) szczegółowych objaśnień udzielał <Pnesilenie ekonomICzne, jakie dotkn~ło 

-8 -- prezes Towarzystwa hygienicznego dr. Serkow- Królestwo Pol~kie skutkiem wypadków na Da
sk;j wszylicy z wielkiem zaciekawieniem przy- lekim Wschodzie, najdotkliwiej, bodaj, zaciątyło 

Czynna od roku "Kropla mleka" zyskała patry wali 8ię. w jaki !!posóh odbywa się 8teryli- nad naszem miastem, jako połąGzonem tysiącem 
już dzięki 2.abiegom 'fuwarzystwa hygieni cznego , zacya i pll8teryzacya mIt ka, ti twierd;;ając do· nici handlowych z krajem, służącym za teren 
gmach. własny, w którym ta najpożyteczniejsz ll. niosłoM tej ze w8zechmiar pożytecznej insty - wojny. Odtatnie wypadki bezrobocia 8potęgO
nasza lDstytucya będzie dalej fu nkcyonow :. ć dla tucyi. wały jeszcze bardziej za,tój w handlu i prze
dobra ogółu. Takie w!1pauiałe urządzenie zaszozyt przy- ( myśle, co smutnem echem odbiłn się na w8Zyst-

Wczoraj włdnie , o godzinie 4 ej po połu- n08i Ł'l dzi, zaniedbanej pod względem zdrowo- kich warstwach mie8zkańców Ł1dzi, nie wyl~
dniu, byliśmy świlldkami uroczystego otwarcia tnym i traktowanej pod tym ~nględem po ma- czając właścicieli domów. Pozbawione pracy 
tej jn!ltytucyi. Aktu poświęcen ia, wobec zgro- coszemu - zaszcJyt, że zasady zdrowotności sze- rzesze robotników, pozbawieni zarobku rzemieśl
madzonego ciała lekarskiego, członków łódzkiego rzone przez nasz dzielny oddziLlł bygieniczny, t nioy, handlujący itp. przedewszystkiem nie pła
oddziału Towarzystwa hygie nicznego, zaproszo- tra fiły do przekonania rg iłu, że Ł<\dź pod wzglę- I cą komornego. Tymczasem zbliża 8ię oBtate
nych osób i przedstf.wicid i prasy, d<'pelDił wik&- : dem doborego mleczywa zajęła pierw8ze w kra- I czny termin płacenia podatków miejskich i rzą
ryusz p.ar, św Krz,Yża, ks. Ja.n S m gielski. Gmach : ju miejsce, I dowych, rat Tllwarzystwa kredytowego itp. 
"KroplI mlek~" mieści się przy ulicy Dzielnej \ Powołalla przed rokiem instytucya. przyjęła : Uil.tawa naszeg) Towarzystwa przewiduje wpraw
j\! 30 w gł~bi dziedzińca. Ze stał on specyalnie : kolosalne rozmiary i słusznie może być uważaną l dZle, ulgi trzymiesięczne co do opłacaniu rat, 
na ten c ~ l wybudowany i wspaniale urządzony. ! 7.a wzorow~. To też bardzo wiele miast, jak lecz nie przewiduje ulgi w wypadkach nienor
Cały zakład jest 8kon8truowany według planu, I ~ilno. Cbersoń, ~ar8zawa, ~alis~, Częlłtochowa, ' D;lalnycb, g?y nad właściciele~ domu zaciąży 
naszkicowanego przez dr. S.anislawa Serkoll'skie- ',' PIOtrków, .RIl~om Itd.-zwr~CJło SIę do Towarzy- slfa wy~sza 1 regularne opłac~nle r~t staje sili 
go, a u rząd7.enia wewnętrzne wykonała firma stwa. hyglemcznego łódzklegt) z prośbą o opis Dlemoibwem z przyczyn od nIego D1ezależnych, 
wan>~aw8ka Kowalskiego i Trylskiego. organizacyi "Kropli mleka" W Ł1dzi. Ten.źniejaze czasy należy bezsprzecznie do tego 

Przedewszystkiem w pokoju, przeznaczonym Świetnie zorganhowaną iustytytcYE) wla· rodzaju anormalnych i mnóstwo właścicieli do-
na biuro instytucyi) widzimy przybory do bada- snym kosztem, wyn08z~cym przeszło 8,000 rubli, mów narażonych je8t na to, że ich nieruchomo· 
nis mleka i "aóę do waienia niemow}l\t, tutaj urządzili współwłaściciele mleclarni zjamiań· ści będą sprzedane przez Towarzystwo. Aby 
też dyżurni lekarze, przy pomocy pań opiekunek, skiei pp.; Jan W~żyk z Bełdowa., O.kar Kindler przyjść z pomoeą wła~cicielom dJmbw w wy-
ważyć b~dą niemowlęta co miesiąc. z Wid,;ewa. Michał LeRki z Błota, Antoni Orze- padkach wyżej wzmiankowanych, niżej podpisa-

Ddej, z lewej etrony od biura i w głębi r,hOWRki z Malanowa, Leon Werner z Puczniewa, ni członkowie Tow~rzyst"a uprzejmie proszą 
znajdują się widne i 8chludnie utrzymane sale i Jan Kostanecki z Cbarbic i Hugo Tobiazelli ze o y.wolanie w jaknaJ8zybszym czasie nadzwy
pokoje, gdzie mie8zczą 8ię różne aparaty i na- Zdziechowa. czajnego zebrania. ogólnego, w 1'61u przedysku
rzędzia do sterylizacyi mleka. Cala przeróbka Utrzymuje zaś c Kroplę mleka" i nadal u- towauia nll8tępujących wniosków : l } wyjednania 
mleka Ldbyw& s'ę automatycznie za p omocą ma- trzymywać b~d,ie tę in~tytncyę, karmiącą setki u władzy drogą telegrauczną pozwolenia na 
szyn parowych i przyrz~dów automatycznych. niemowląt chorych i uhogi oh, bez różnicy wy· wstrzymanie post~powania. eg:l.ekucyjnego za za· 
Widzimy więc między innemi wagę do mleka, znania. ojrół ludzki i ofiarność puoliczna, więc ległośd Towarzystwa do powrotu normalnych 
wirów ki oczyszczające mlek.o, sJstemu cAlfa) i cześć Łodzi! f'USÓ"'; 2) wyjednania, u' władzy uzupełuienia 
«Korona), pastenryzatory do śmietankj, pompki ' § 78 ustawy w tym duchu, aby w razie klę8ki 
rotacyjne pcdnoszące mleko na oziębiacze, które .towarzyszeni korzystaEi z o~g tycbże 8amych, 
chłodzą uagodzinę 3500 litrów mleka do 111 C., Zebranie obywateri łódzkich. jakie przysługujl\ 8towarzys~onym TowarzY8twa 
podgrzewacz do mleka, ogrzewający 2500 litrów kredytowego z)emskiego z mocy § l!8!t ich 
na godzinę z 5U do 35° C. i t. d. Duże sale są ustawy". 
specyalnie urządzone do mleka dla niemowląt Wniosek pOWyŻilZy wywołalożywioną dy-
ze zbiornikami, dużym aparatem do sterylizacyi (Dokończenie - patrz oN; 76). sknsyę, w której zabierali glOS pp.: dr. Likier-
"ody filtrowej, z marmurowemi wannami do pa- Wodpowiedzi na to jeden Ile zgromadzonych nik, Galewski, lLande, Aotonitew8ki i inni. 
steuryzacyi mleka za pomocą pary i termome· zaznaczył, że w roko ubiegłym wyBt~piono w tej! O.tatecznie uchwalono zobowiązać władze 
trami 8) gnało'Nemi, alarmującemi za l'0mocą sprawie do władz Towarzystwa z odezwą, że Towarzystwa kredytowego, aby odpowiednio sfor-
dzwonków elektrycznych, jeśliby się p'ldniosła jak hpiewały pi!!IDa miejscowe, odezwa ta. roz ~ muło\'fll.ły żądania 8towanyszonytb, wzornjąc się 
choćby o p6ł stopnia ponad żądanąllormę. Zlla- patrywana była pr7.ez wbdze Towarzystwa, któ- l v~ Wanzawia i wystąpiły telegraficznie do mi
komic .e jest jeż urządzona duta sala do mycia re treść jej przyj łl ły do wia.dom o ści. Mimo to' Olsteryum z pro!i-bą o wstrzymanie licytaeyi wy
naczjń t. zw. zmywalnia: znajdujemy tu parowe jednak Towarzystwo trzyma iię w dalszym cią- Rtawionych Ha sprzedaż publiczną domów za ra
maszyny do mycia butelek i k(}nwi do mleta, gu dawnegt) systemu, ty zaległe, zanim nastąpi rezolucYll ministervnm 
szpryce wodne i parowe i wogóle zastosowania Następnym h,ł punkt 4 ty, dotyczący poda- co do rozłożenia spłaty zaległych rat na 4 lata_~,-I 
maj~ce na celu, by konwie powracały na wieś nia 97 -iu stowarzyszonych co do wyjednania :II dopłatą 4%, a nie 12%. 
w zuptlnie cZy8tym i nawet łlt~rylizowanym 8ta· w miniBteryum "karbu nadzwyczajnych ulg w 0- Następnie zgodzono się na. wniosek jedneę:o 
nie, co ma niezmiernie doniosłe znaczenie w hy- pIacie rat obowiązkowych z powodu kryzysu eko- ,. pośród zebranych, aby na urzędy do wladz 
gienie m:eczywa. nomicznego. Towarzystwa wybierać tylko 08oby, które od-
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, Eros i Psyche", powieM sceniczna ur 6-iu Ob1·{D · 

zach- Je1'zego Żulawsk1:eg();. 

Diela niepospolit'3go talentu i gł~bokiej my
śli mają to do siebie, że im więcej 8ię w nie 
wczylvj~my, im bardziej wnikamy w ich treść, 
tem więcej dostrzegamy w nich lJiazauważonych 
przed tfm piękności z~dwno w formie jako też 
1 w tn ś.:i-tem jaśniej tłumaczy się nam myśl 
autera, ukryta w 8ymbolicznej akp,yi lub pod 
symbolic2U_mi postl'Aciami. Cóż dopiero, jeżeli 
dzieło takie, natcbnbne nkaże się nam jako 
nt~ór sreniczny dClskonałej nieomal rubot}", gdy 
w świetle kinkietów przy pomocy t y 'i'l'e go sł~Jwa, 
tGIiUW I barw uwidocinią s i ę, uwypuklą te 
wllzystkie ID> śli i 8y ID bole, które, c~ytając, wyo
br::.:inią jeno ogarni2ć musimy; gdy w grze ak
tOrl!kiej iuteligentnie obm) ślanei, żywo odczutej 
i umiejętnie w należyte ujętej formy staną nom 
przed oClyma postaci, zrodzone w wyobr8źni 
autora, aby myśl przewodnią jego utworu w wi o 
domycb ukazać nam kształta ~ h, przepięknych 
w 8WE j ucieleśnia~ ą : ej ją szacie. Wówczas to 
dopiero odc7uwamy całą pełnię owych estetycz
n)ch wrażeń, których sztuka dostarczyć nam 
wmLa. i skl!pani w krynicznych toniach ich ide
lłłów, podnieceni, ukrz.epieni na duchu, ~dzięcz
ni za oderwanie nas od szarzyzny codZIennego 
życia Opuijzczamy prz)' by tek 8ztnki,_ jAkbyodro. 
dzeni a w duszy gra. nam owa słonka melodya, 
którą odc7.u waj ą tylko w, brani, zdolni to wszy
stko, co pr2.eczuli i przemyśleli, co nagromadzi
ło Bi<t w ich duszy skrystalizować w kształtach 

dzieła rzeczywistej sztuki lr jtj pcdlliosłej for
mie j treści. 

'Fakiej rozkoszy duchowej doznali, licznie 
zgromadzeni w teatrze Wielkim w pi'ltek nbie
gły, widzowie, na pierwHzem przed.stawieni-n cEro
sa i Psyche) Jerzego Żulawskiego, powieśoi Bce
nieznej, jak. podobało 8ię nalwać dzieło swe au
torowi. 

Jestto beZtsprzeczenia Dsjwybitniejszy u~wór 
w najnowszej na1zej literawurze dTlAm~tyczDej, 
istne arcyd1.ieło" w którem autor BtreśClł wszy. 
stkie bóle ludzkości, wszystkie szarpania się du
szy ludzkiej, krępowanej przez wieki w oajro
'6maitazych więuch, krępowanej w dobie nam 
wS 1lółczesnej i dop e·o w przyszłości przez mi
łość wielką, be? orzeiuą i cierpieuie wyzwalają
cej 8ię z oków, Ikby ś,wiat zmurszały odro.
thić. 

StworzJc'el ś/Vlata Eroą, wyprowadziw87Y 
z (haosn ziemię, którą ubrał w kobierce z ziele
ni i barwne kwiecie, w olbrzymie cuda przyro · 
dy i n:ediczone ukryte w jej łonie bogactwa, 
równocześnie z c'l.łowiekiem stworzył duszę (P6y
che), bujającą swobodnie na arkad)jikich gajach 
ale stęsknioną ' i dięCZODą pragnieniem milości, 
które gasi on Sllm w SWtj boskiej osobie-Eros, 
sprawca w~zelkie.i płndnoścl, a zarazem Tanotos, 
bóg śmierci i S:1U. Psyche, pelna nadmiara roz· 
k.oszy i upojeń, 8poczywa w obję ~jach bOlłkie~o 
swego kochanka, w śród cieniów nocy, ale z brza
skiem dnia dostrzega ją jej »l"ga. i niewolnik 
wcielenie siły materyalnej i zmysłowych potrzeb 
Bl:tks, a wiedziony pniorną żądzą przypodoba· 
nia się Ąrete ochministrzyni Psyt he, chwyta 'boga 
za skrzydła i sprowadza htastrof~. Odtąd bo
wiem z woli bogów Psyche pójdzie w świat sze
roki przez ból i cierpienia, aż odrodzona wyzwo· 

liwllzy lIi~ z pęt, uszczęśliwiwllzy ludzk03Ć, po
wraCA jut n~ zawsze w objęcia swego boskie
go kuchanka l pana, któremu jedynie z rozko
szą cbce być posłuszną. 

NIezwykłej siły jest obraz następny - gdy 
Psyche jako wędrowna śpiewaczka ICnajduje się 
na dworze Bla.ksa, przemienionego w prefekta 
Rzymu, wielkorządcę podbitej Grecyi. W spania
lo pomyśllłn~ jest postać Starego Greka, bolej~
cego nad upad.kiem naroda, niegdyś bohaterskiego; 
narodu, co d:z.i{, przeżuwa tj' l.{o spuściznę ducho· 
wą ojt'ó i ż,ywi się »ławą Maratonów, bo u
podlmy-w niewoli do czynu zerwać 8ię już nie 
może. Na stopniach krnżr;anku pałacu wielko
rzący pada w omdleniu PdJche, bo zda 8ili, że 
tyrftnia zgnębiła ją już doszczętnie. Ale (}to 
idz:e wieRć radosna z dalekiej Judei, gdzie naro ' 
d ił się Ten. co świat zbawi, dusze z p~t tyranii 
oswobodzi, podniesie z upodlenia mabczkicb, 
człowiek, który cuda czyni, a zowią go-Ch!'j 
st.nQ 'l'G on jej nó.g-iU:t.ie, aby ją od cierpień 
uwolnił. 

Ale nit! Ludzie spaczyli naukę miłości 
i przebaczenia. psyche-zakuta w nowe więzy 
w ascetycznym średniowiecznym klasztorze szu
ka wyzwolenia... N 'lpr6in(,! Silną jest scena, 
gdy siostra Palyche, którą p i eśń miło~bi i 8wobo
dy woła do życia na IIzerokim śmiecie, tuli sIę 
.lv stóp krzyża, bo tam rośnie odrobina zieleni, 
J O ~eg) podstawę całują promienie słońca . . Za 
ten grzech pożąd'lnia 8wobody, z rozkazu Blak~a 
opat~, skazaną zOlItaje na dokonanie życia w 
podziemiach, gdzie ani promyk słońcll, ani glos 
ludzki nigdy nie dochodz~. 

Słońce, o&wiecające podnóże krzyża w kruż
ganku średniowiec\6nego klasztoru, wytwarza 
w wyobraźni poet~ obraz epoki odrodzenia., 



'c zuwsją potrzeby tutejszegJ sp,ołceleństwa i sto
\\' arzyszonyc b, 

W tem miejscu p. Antoni-ewski zazuaczrł, 
że zd .. niem ie<>'o należałoby, aby wszystkie urzę
dy władt; To;arzystwa, a więc dyrekcyi, komi
tetu nadzorczego-byly płatne, gdyż Towarzy
s'wo kredytowe miejskie, jako in8tytucya finan
sowa nie powinna korzysta~ z usług bezpłat
nycb. L:luŹ pod tym względem stanowi wyją
tek z p()śród tego rodzaju instytucyj w Króle
stwir. 

WnioEek tm będzie postawiony n& ogólnem 
zebraniu rocznem Towarzystwa. 

Budowniczy L 'lOda proponuje stworzy<i w Ło" 
dzi Koło właścicieli domów na wzór Warszawy. 
Myśl tę podtrzymuje p. Lubotynowicz, wy jaśnia
j~", że w swoim czasie poczyniono już odpowie
dnie kroki. w celu zasiągnięcia infurmacyj, w ja
ki sposób dałby się urzeczywistnić rzeczo.3y pro-
jekt , , 

Zebrani jeinomyślnie uznają, że naJwłsścI· 
-wiej będzie " utworzj ć Kolo właścicieli domów, 
jako (ddzielną sekcyę, przy łódzkim. (ddziale 
Towarzystwa popieraDl3 przemysłu I handlu. 
Tym sposobem uda si~ łatwiej zyskać zatwier
ózenie ustawy Koła. 

W celu zajęcia siQ sprawą powoI ania do 
iycia projektowanego Koła właścicieli ' domów, 
postanowieno wybrać specyalną komisyę. W skład 
tej komisyi weszli pp.: Autoniewski, J. Borow· 
~kj, D. Lande, dr. Li~iernik, Luba, Łubieński, 
Lnbot~ n:>wlcz, Rajter, Sellin i K. Wutke. 

N'.l. pierwsze potrzeby, związane z k08ztami 
organi?acyjnemi projektowanej instytocyi, na 
wlłiOllek p. Sellina zgromadzeni zeorali drogą 
składek k.lk:adzieaiąt rubli. 

\V końcu wyrażono podziękowanie p. Selli
nowi za oddanie .bezpłatnie lokalu na ze branie. 

z· prasy rosyjskiej. 

Według opracuwanego w wyższych sf~rach 
rządowycb proje.ktu, kompetencye Senatu rzą
dz~cego mają być znac?:nie rozszennne. Mi~dzy 
innemi do kompeteneyi Senatu będzie nalE\żała 
bezpCJśiednia kontrola nad dział&lnc.,śJią mini
stersów. Załatwianie w8zyiłtkich spraw, zarów
no w Senacie, jako też we wszystkich podleg
łych mu instytucyach, ma być znac1nie przy
śpieszDne. 

* 
W Petersburgu odb~dzie się wkrótce tja'l.d 

przedstawicieli towarzystw kredytowycb miej
sk.ich. IaicyatJwa zwułania zjazdu wyszh od 
ministra skarbu. M;ędr.y innemi na zjeździe 
rozważane będ~ sprawy następujące: 

1) o wydaniu ustawy normalnej dla T0wa· 
rzystw kred, t )wych mieJskich; 

2) o prawie wydawania potyczek na płace 
niezabudowant ; 

3) o prawie instytucyj kredytowy('h zatrzy
mywania dla s:ebie w niektórych przypadkach 
niesprzedanych nieruchomoaJi; 

4) o sposoba.ch ubupieczenia obciążonych 
poży czk~ nieruchomości. 

'* 

i 
a 

Delegowani do gubernij, w których były 
rozruchy Iilgrarne, urz~dnicy ministeryum spraw 
wewnętrznych ukończy li j aż śledztwo i nadesłali 
do Petersburga szczegółowe rap :>rty. 

* 
Główny zarz~d do tlpraw gospodarstwa miej

skiego i ziemskiego zawiadomił prezydenta m. 
Kijowa, że wobec wydanego ministrowi spraw 
wewnętrznych - stOi'lOwnie do Najwyżej zatwier
dzonej uchwały Kr)mitelu ministrów - polecenia 
zająć si~ rozważeniem sprawy wprowadzenia do 
kraju Południowo Zachodniego ustawy ziem9kiej, 
obowiązujllcej w Cesarstwie - petycya zarządu 
miej8kiego o pow:ęk!lzenie liczby przedstawicleli 
rady miejskiej w gubernialnym komitecie ziem
skim uznaną została za przedwczesną. 

* 
Do dzienników petersburskich donoszą z Ber

lina, że z pogranicznych miasteczek w Prusiech 
wyda.leni są w ogromnej liczbie poddani rosyj
scy' którzy zbiegli tam podczas mobilizacyi w 
Rosyi. 

-:-:-:-

Telegramy 
Od początku wojny rosyjsko japuń~kiej R)-

sya zaciągnęła pożyczek wewnętrznych i ze- Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
wnętrŁuych na gumę 880 mil. rubli, od których -<:Q,l-

procenty, nie licz~c amortyzacyi, wynoszą (od .., , .. 
5% pożyczki na 800 mil. frankó,,-15 mil. rb.-' Moskwa, 8 kWIet~Ia. ~a. dZI?n 19 kWI.etnIa 
54 mil. rb. od 4 101 pgż"czki ns. 500 mil. marek l wyznaczono w MoskwIe posledzeme osobnej ko-

, , 2,0 " • • d d . t to D -1035 mil. rubli i od nowej 5% pożycłki na. I mlllJ'I senatu, po przewo nIC wem sena rR e-
200 ~il. rb,-IO mil. rb.) Ogólem 40,75 mil. rb. j!lra,. dla opądzenia z~bójcy Wielkiego. Księcia 
rocznie. Jt>żeli dodać do tego amortyzacYę 4ł% :SergIUsza Aleksand.row.JCza. . 
pożyczki zewnętrznej i 5% pożyczki wewnętrznej, Suebum 8 kWletUla .. ~ O .zenczlrach pod-
to suma. ta je !zcze wzrośnie, powiększaj~c zna, palono do~ z~nądu pohcYJne~o, który zg,orzał 
cznie wydatki z tytułu dłu<>'ó" pań;twow1cb. ze wszystkleml aktamI. Na ulIcy został cIężko 

* o raniony nieznany mieazkanieJ Dt;idzic?:ury, który . I wykrył tycb, co. łupili. dwory wiejski.e. ~ .Mala
W. a~dlch okręgo.w,.c~ woj~kowycb, pomlm~ ki przybylI' dWIe secmy pulku hblńsklego dla 

wy8łanla . zna(~aeJ lloś~) ~.oJska lU D aI~kl zabezpieczenia porządku w okr~ga. 
Wichód, Jalt P:AZą "B-rz..~ led,·, w ostatnIch Simfelopol, 8 kwietnia. Komisya rady miej-

. ,cz.asa~h to~Z! su, ?ardz? Wiele 8pr~w. Du odpo: skiej do lIprawy obrony na wypadek zaburzeń 
(N owo Wr.) donosi, ~ e Synod olltateCZnle I wledzlaJnOSJI pOCJl~gaDl są główDle I ezerwIŚc~ zaproponowała utworzenie Towarzystwa straży 

l'oEtanowił zwołać sobór dla wyboru patryarehy . . ' pod zarzutem obrazy ofIcerów, oporu ",.bdzy l I cguiowej ochotnicz~j, artelów stróżów DQcnych i 
S )bór będz;e zwołany w M.)skwie. Patryarcbą ~. p., które to pr2.est~p8twa, na zasadzIe praw straży miejskiej złoionej z 26 strażników i 4 
b~dzie obrany me1rJpolita pe.tersbUrlJki.A utoniusz. ob()wi,zujący~b,. pociągają, za sobą dlugoletolc \8tróiów konnych'. 
8yo((1 b~dLi.e organem der .. dczJ m prz~ p4t:y~r- zesłame do Clęzluch robót. Stopnica, 8 k\'\ietnia. Drugi dzień zawieja 
sze, S'anowlsko obtrp~okorat~r~ ~H~,dzle 7',nle81O- * 1 śnieżna. W nOcy 3 stopnie mrozu. 
r.e. Pra~o raportO\\aOla Na~Jasul(~JFzemu PallU DtieuDiki moskiewskie dono!za że grono I Pet'rsburg, 8 kwietuia. Najpoddańszy tele-
pr~ceborhl do p~tryarchy. PotHedonoscew na. Be- I miej:lcowycb df;iahlc2ów tlpołecznych t~orzy 8tron. " gram generda l,iechoty Vmiewicza z. dnia 8 
syach Synodu me był Ob~CD~ z powodu cho~obV .. nictwo narodowo-post~powe dla. udzi:lłu w wy- ilwietnia dono&i: Walka roayjskię~9 Qd.d~j~łg pod 
-:Now. Wr.· zap~zccza. w,?eŚ(llom. ~~e?y POblCdo- I borach pnedstawicieli ludncści. Oyncantunew, lt:(m\ zaczęła się dnia 4 kwietn:a, 
LOS(ew sam p<,d_ł prrśb" o UW01~Ln.e. l *' Itrwala 12 godzm. Japończykom zadane były 

* j J witlkie straty, zarówn'Q ognielO działowym, jak 
,. kil HM,....."·?:&;;; t'MS!!'f'F' .g ł!!l.~ 

epoki słoueczn<!j-7ztuki i piękna. W zamBowa
Din tej sztuki Psycbe, wcielona w postać udziel
Dej ks:~iuei włos!dej, napróżno poszukuje wy
zwolenia. Najemny wódz jej wojsk najem3ycb 
kondotjer Blaks, brudny niemiec i władzy chci
wy, w nowe zakuwa ją kajdany. I t.k dalej 
a dalej, ani w krwawej orgii czasów później
szyc'· , ani, gdy rozległy się hasła wyzwolenia 
duda z krępujących go p~t, by swobodnie na 
tiz.lakacb wiedzy posznkiwał prawdy, Pllyche nie 
znajdnj.e ukojenia, nie zdobywa wytwoleoia. Ai 
wrCIlZCle uadeedy cza~y dzisiejsze, czasy rozpa
Doszonego pesymizmu, co jak rdza pndera du
SZ!; czasy najgorsz.ej jej niewoli i upodł ,nia, bo 
W usłagach wszechwładnego kapitało. 'rrllgiczną 
jest zllillte ta P:!yche - nierz~dnica, 8zamOOZl!C14 
si~ wobec swego nabywey bogatego b2.nkiera. 
]l' a Isa., ,,(t !rt6:'ego wy zwol.ć si~ nie może, przy· 
kut!1 doń potęgą swej hańby. Tragicznem jest 
to cale jej otoczenie, również jak i oua spodlo
ne, a są to przecież reprezentanci ludn-człon
kowie parlamentu, jego obrońcy-żołnierze, jego 
kwiat-światowcy i jegv nadzieja-młodzieź. 

Nadchodzą czasy późniejsze. Ant)r z prze
dziwną intuicyą odtwarza w obrazie ostatnim 
z~krylą przed nami przyszłość, gdy tyrania ka
pltału l władzy, p;:>8lugując sit} najnowtlzemi zdo
byczau:i wiedzy, wsparta powagą nauki, wszech· 
władnie opanowaw8zy świat cały, doprowadr.a 
go do ostatecznego bankructwa. Ludzie zdemo
ralizowani i apatyczni, słuńce nawet okryło sie 
plamami i grzae puestalo, a P.;,yohe zakot~ 
w stalowe łańcucby, uwięziona w głębokim ciem
nym lo.chu ponurego więzienia, męczy się za to, 
~e WCJ~ż. pośród ludzkości wzbudzała niepokoje 
1 pragD1eD1a swobody. Ostateczna zagłada grozi 

'wszystkim i wszystkiemu. Ale między ludźmi 

chodzi wieść głucha, :te ta wła40ie więziona du-
8l~ to czarodziejka, co świat zbawić może. 

. I zakończa autor "Erosa i Payche" "lipa
ni y swój utwór jedr ~ z najsilDiej8zych scen, 
jaką kiedykolwiek widziano na deskach sccniJz
nycb, pełsą trsgiczuej gro 'y, a13 zarazem wle
wającą do dU8ty widza niewysłvwione uczucie 
radości i nadzil)j, gdy na rozkaz wszechwładne
go paca globn zielJl.lIldeg f) IItajo wydobyta z lo· 
cbu wi~~ i ennego Pdycbe, laU8Zy stalowe kajda
ny, ona słaba dzieweczka, td właśnie kajdnny, 
co nie poduł'lli im Dl(~iowie i słowem natchnio· 
nem wyzwala. siebie, a z sobą ludzkość c~łą. 

Wyiltaw3, kOityumy, sceny zbiorowe dobrze,- I 
wyreżyserowane, podnoszą piękność teg) dzieła! 
nfepolłpolitej wartości, co za ~aslugę poczyfać I 
należy dyrekcyi naszego teatro. . 

Pozostaje jeszcze słów par~ poświ~cić wy- , 
konawcom. I 

Przedewszystkiem szczery okla.sk i g lrącd 
uznanie należy się p. Dan'nównie, która Vi roli 
PlIyche święciła trynmf swego talentu. Była to 
gra p~łaa gł~boki~go odczncia i subtelnej inteli
gencyl, a W dodll.tJi:u o.prac?wana do najdrobniej
szego szczegółu. CbwIlami p. DUDinówua wkra' 
cza/a wpr08t na wyżyny artyzmu; 1al jedi.l.ak 
ogarniał widza, że nie ' zawlIZe w scenacL o wy
sokiem napięciu tragiczuem starczyło j"lj R:ły, 
o co przecież żadnej pretensyi do artystki rościć 
nie można, zrob:ła bowiem wszystko, co tylko 
le~ało w jej mocy. 

P. Różański z niepospolitym talentem ode
grał trudną rolę Blaksa, umiejętnie przeobrata, 
jąc l'Iię zarówno perl względem maski, jako też 
l tonu gry w postacie rÓLnych cusów, przy za-

I chowaniu zasadniczego rysu charakteru Blak8a, 
. tego wcielenia siły materyalnej, gnębil\cej dUS1Ei. 

4,- w 
Eroaem był p. BrJd?:iński, który z roli tej 

wywiązał się bez zarzutu, w dalszym zaś ciągu 
sztuki, jako kapitan Grani w obraJie 4 i Sta
nisław w obrazie 5-ym uwidocznił dobrze, że td 
bóg Ero8 wcielił si~ w owe postacie, pełne czy' 
stej niezicm~kiej miłoa~i. 

Z dalszego otoczenia postaci głównych wy
różnić należy p. Butoszewską, za wyborną cha
rakteryzacy~ i gr~ w roli Siostry Fartianki~ 
p nią Slubicką za rolę Ksieni, utrzymaną, w od
powiednim nastroju; p. Orl.ka za rolli Obarmjo...: 
nil, iti.rego grdka w obrazie drugim. 

Ze wszystkich sceu zbiorowych obraz ten 
wyplldl DJ.judatniej. Drgało w nim życie i bił 
"zerok~ 11trugą ów bachancki bumor,' n'3. dnie któ
regv krył się niejeden ból. Ze współgrających 
w tym obrazie wyróżniły si(j statystki w or
szaku prefekta R'lw; p-ny: Winiewslta i r.ewiń~' 
ska, u t'ej o'3tatniej jednakie wadliwa dykcya 
bardziej raz h. niż Id edjko!ivlek. Z mężczyzn 
wyróżnili się: IJzczególniej p. Kosiński i Wró
blewski, zarówno maską jak i dobrą grą. 

Podaitść wrestcie należy bardzo inteligentną 
grę p. Orllńskiego, zarówno w roli kapelana kla-' 
8ztorne~0 w obrazi(f 3 cim, jako też i mQdrca 
w obrazie 6 ym, pl"zy zachowaniu zasadnic~ego 
rysu, łączącego obiEf te p08tacie z odległych 

. epok \f jedeo. typ. 
Najsłabiej w 8'llenach zbiorowych wYcp-a4ły~ " 

obrazy I i IV. 
Nie w~tpimy, że ze względu na wysoką 

swoją wartość literacką i 8ceniczną, oraz piękn~ 
wystawę i wyborne wyreżysero.wanie •. "Er08 i ' 
Psyche" długo będzie silą- atrakcyjn~, ściągając~ 
do teatru lazoycb. widzew. 

St. ŁC1jpimki. 
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i karabinowym. W oddziale rosyjskim zabici: "Serdecznie rad jestem, że pułki 4-ej bry- o załoźenie giełdy handlo~o przemysłowej., 
setnik książlj Massalaki, czterech Iwt.aków; ra- gady strz~lców i jej altJlerye 1'ichodzą na swe Singapoore, 9 kwietnia. Eskadra bałtycka o· 
nieni podesawała Hartman, setnik Cterwiński, pozycye bojowe w tym sawym świetnym stanie godz. 2 i pół przepłynęła w odległości siedmiu 
obaj ~ozollt.ali w szeregu, dwóch nadetatow.ych I w jakim przywykły si~ zaws~e przedstawiać; je~ mil od Singapure. Ruch eskadr1, złożonej z 4T 
chorązych l 34 kozaków. Oprócz tego kIlku I stem pewny, że walecznie podtnymają sławne okrętów, przedstawi3ił w8pania,.łe widowisk). 0 .;;,-
lekko ranionych pozostał" w szerego. Duia 5 ! t: adyeye bojowe żelAZnej brygady. ręt~ płynęły czwórkami, poruszając się z szy~-
kwietnia tcbotnicy rosyj RCy, 08trz"liwuitlc ja- i MIKOŁAJ" kością OŚDliu węzłów. W awangardzie płynął' 
poósk.ie ~ekoDesa~8e, ~dp .. rli je d~ T.ajyilinu. D. I Najwytszy telegram wysłany bJł w odpo- wielki kr~żownik i trzy par68tatki, nabyte od 
6 kw~etn~a oddZIał, plec~oty r~eYJ~lueJ wy~arł l wiedr.i Da poniższy najpoddlińa!y telegram gen. Towarzystwa żeglogi pomiędzy Hamburgiem a, 
przeClwD1ka l'\e WSI KOJu~zy. I zajął tę .WleS. l Liniewicza z dnia 7 -go kwietnia: Amer,y ką, lJast~pnie -krążowniki, okręty "' w~
Japo.ńc~ycy ezybko cofnęlI 81ę przed oddZIałem ! .. Dziś obejrzałem podczas pochodu wsIeozne glem prawie wszystkie pośrodku, wreszcie pan-
rOSYJskIm. •. ' pułki 4 żelaznej brygady 8trzelców wraz z jej ar- cerniki. 

~enan~ 8 ~wlet~la ~o,,:ód.cy dwóch stat~ów I tylery~, udające 8ię nn 8we pozycye bojowe; je- Na wszystkich okrętach widoczne są lIłady ' 
pot'Yler~z~Ją WIeść, IŻ wldzleh flotylę rOSYJską i 8tem szczęśliwy mf\gąc zaświadc2I'ć wobec Wa- pobytu pod zwrotnikiem. EIJkadra składa IUIj z 6-
w CIeŚnInie Mal~ka, poo~em 2511tatków trans- ' szej Cesarskiej M)ści o świetnYM wygląd~ie oso- pancerników, 9 krążowników, 8· kuntrtorpedow-' 
portowych zarZUCIło kotWIC, w S :.n~apnre •.. D~- bo we go akła.du brygady, vłon~cej ch~ci" podtny- ców, 3 parostatków linii cHamhurg-Ameryka., 
w~dca parowca .' Kunsa~g. OŚW!a.C1c~ył, IZ .WI- ! l!ltlnia sławy i mienIa . awych ojców. Cala bry- .3 okrętów fi .ty () ;hotniczej, 16· okrętó 1'1 , węgb
~zlal 12 krążo~Dlków n~JwldoczDleJ. J~poń-sktcb, l gada prosi mnie o złożeniu n ItÓp Waszej Ce- wych, jednego okrętu ratunkowego i jednego 0-
Idllcych ~rzed, Je~~ statkiem, oc~ywlścle .należ,,- sarskiej Mości bezgranicznych uczuć miłości i krętu szpitalnego. Pokłady okrętów wojeo14ycb 
c~ch do. }aponskl.eJ eskadry wywladow?zeJ. <?cze- I oddania si~ Tronowi i olcz, :hie; gotowi S" w n~ładowane węglem. Parostatki, jak si'2 zdaje" 
kiwana Jest tu bitwa morska w okolIcy Słnga- ! szeregach armii mandżurskiej .1\!IŻyć z taką ea. WIOZ" ~ie"ielki ładollt'3k. E~kadra nie zatrzymy
pnre. I m" wiar", Jak służyli ich ojcowie. wała Sl~. Koasul rosyjski u·lał się uo eskadry, 

Honkong, 8 kwietnia. D,Jnoszą o pojawieniu I NajwyżtlZy telegram do gen. Kllropatkin& dur~czJł depe8ze dowódcy jednego torpedowca i 
8ię 3.1 statków wojennych po~iędzy Penang:ern z d.8 go 'kwietnia: pod~iył na okręt admiralski j nie wlltępując Iła 
a •. SID~apurem .. E~kadra angl.els.ka na mor~u "Jestem wzruszony uezaciaMi, wJratonemi pokład. Rozmowt:2 tOCZt)UO" "7alopy, na której> 
(Jhlńsklem gotuje ~lę ~o odpł!DlęCla KrążownJk Mnie i Mojej rodzinie przez al.wDJch IItrzelców wyjechał konsul. Cała załoga witał\ł konsola. Na
«~utrey) wrchodzl dZiś. do S,lnga?u!"~, a p~ncer- syberyjskich ll-go i 12-go pułków i serdecznie blizkie podejście do eskadry zezwolono \)1&:0. 
n~k . "Ocean oraz drugI krllżowDlk ld, wcu~ż za im dziękuj~. Przyjemni. Mi .łyszee, t. duoh dwom szalupom: konsula i korespl)J~dl'nta biura 
nImi. _ ., . I bojowy wojsk pierwllzej armii mandinrlJkiej i Reuter~. Ludność miejsGowa, Sing~p(o " e silnie 

lIIarsy11a, .8 kWl.etnla. Król Edward l królo- I pewnc<ść ich co do przyszłego powoda&nia i zmo. wzbunona. Wazyscy wylegli na prżystań i śle-
wa Helena odjechali do Port Mahon. tenia wro"'. pozostaj~ silne i niewzraszoue. dziJi rachy e;Jk adry, Obl!łod~e dr.ial i :zalodxe' 

Rzym, 8 kwietnia. Półorz~downie potwier- ! o l\łIKOŁAJ~ torpedowców rozkaz&nO pozostaWAĆ na postera ')-
dzaja odwiedziuy ksi~oia Ferdynanda w Rtymie'l . . kac h w ei~gu całego dnia . 

• eslyna 8 kwietnia. Cesarz Wilhelm przy- NaJwyżuy telegram wYlIłany b,ł w odpo- Kiedyelkadra o godz. 5· po południu znik-
był tu w p~łudaie. wiedzi na poniżlI~y Dajpodd~ńs~1 telegram gen. nęła z widowni, artylerzyści i minierzy nie zo--

Badryt, 8 kwietnia. Zawalił 8ię nowobudo- Kuropafkina z d~la 7 -go kWIetnia:. stali roposzczeni z parostatków. «Tara~" ,któr~j 
waDy rezerwoar wodocillgowy. Zginęło cztery- .Jedenasty l dwunasty weebodmo-.yberyj- załoga pier"sza zauważyła eskadr~, podesua. 
lita osób. skie palki strzelców, obchodz~e d,iś swoje święta bUzko ku niej na 300' jardów. Wśród pasażerów 

Sdokholm, 8 go kwietnia. Preles gabinetu pułk~wet .g@r"eo pomodliwijz! eiC2. o z~.ro~i,e. i krajowe.ó" pll.Dowalo s ilne wzburzenie; wszyscy' 
8zwedzkiego Bostro!D podał siC2 do dymisyi. I dla~le ż~ele ~asr;eł ~~8&rs\tle) ilOŚCI, NaJJasUlcJ- pragn~h widzIĆ r081a.n. W8Z~dzie w zatoce pły-

Konstantynopol, 8 kwietnia. . Podpisano kon- Illze) PanI, NaJdostoJDlCJ8zego S,~f" 12~g() pulku wają puste sk.rIl1nki. Bitwa w pob;iźn SiUglpOO
trakt z KrQPp~m na d08taw~ armat 8%ybkolltrzc- l Nutę~ey TroD~ .Cee8.r~ewlCza., e~ładaJ' u stóp re wci~:1 jencze- jest uważana ZA moiliwą· Pano
lajlicych dla 91 bateryj z kompletem przyborów I' Wa8Ze) .celarakle] MO~C1 n~zu.(lla wlernopoddańeze je lilne wzburzenie. 
i pocieków za 1,970,000 funló lY. bezg~iDlczne~o ~dd~nIa SI~. l gotOWOŚCI poło.źyć Berlin, 9 kwietnia. Londyński k..orespoodeot. 

Białogród, 8 kwietnia. Otwarto konkurs na I kOŚCI dla. oS.I~g.DIęcla zwycIęstwa nad wrogiem ftLf)cal·Aozeigera· telegrafuje: Okr~tów japoń-· 
dostawę dla artyleryi warmii serbeokiej. za CellJarza l oJe~yznę: . . . IJkich w przellmlku D'<l riańskim nie dostrzeżono,. 

SaD AntoDio, 8 k'fVietnia. Wczoraj Roose- "Je.d~(\CZe8~le naJpoddaoIIJ donoJzę W.if~) jak rówsiec na wodach otacZBj~cyeh wyspy 
nIt w :zebraniu b. wolnych jeźdzców miał mo- C.eslLukleJ Mo.lel, że wUJec! dowódcy, ofieerome NloItuńskie, natomiant cz"ści północna i połuduio
wę, w której powiedzi ał, że S'any Zj~dooezone Dle tylko l ~ I .12 puł~ów, ale całego 3:go ko!: wa przesmyku Zond p;-zepełnione 8~ okrf~~,ami, 
Ameryki północnej powinny zaj~ć stanowisko po~.u syherYJs~lego dZI! po n~90żeństwle. pro811~ japońskiemi. •. 
takie, ażeby słabe mocarstwa nie obawiały się !Dnie o z}ożeDle u stbp . WallJzeJ Cesaukle~ MuśeI Japońcl5Ycy przypuszczali, iż eskadra rG9yj
ich, a silna nie uciskały. Niektórr;y przyjaciele I~h gor~ce~o przekorama, że wróg zlJ~tan~e zwy- ska przepłynie południ l)wą częścią prze~myk\J . 
jego, którzy nie :tgadzaj~ się z takiem pojęciem CU;~ODy. o Jle tylko d~nym n~m będz.l e D1ezbljd. Malakli morzem Jaw8ki em. 
doktryny Monroego, z czasem 7godzą Się na to n~ nA to . czap •. OŚ~lela~ 8ui zdwu.dczyć. ź~ Czonolawadl.1J- 1). kwietnia. Powróciło tu, 
i pOj!:I~dy te urzeczywietni1\ się. wJa~~ ta Je~t 81~n~ .. l w lD 'lych korpusach l oJ z niewuli 24 lekarzów i 300 sauitaryn!lzó 11", któ-

Teheran, 8 kwietnia. Dekretem Stacha. u- armil man t!zurskle,1 . nr opowiadają, :te ich trzymano tuy dni bez. 
mia będzie zreorg .. nizowAn!l, a sllładać się ma Petersbur~,.9 ~wietnia. N.~jpo~~&ńsze tele- pożywienia. 
z dwunastu dywizyj, każdą dywizyę zaś doży l gram.y Iren, L1DI.ewI~"l dl) NI\JJdmeJszego P:::.n8 Doia 5 b. ID. na. fronoie wschodnim prze-
piechota, konnica, artylerya. Pierwua dywizya I' z dnH\. 8-go ~wletDla: . . ciwnik nie posnDlltł 8Ię dalej, jak do Gaj l18zi 
liczyć będzie 11,000 ludzi. Silach okolo 23 kwie- . L GodZina 8 mlDut 30, Z.mlAn warolIach miejscowość te zaj~ł już dnia 3i z. m. " 
tnia wyjeżdża na pidgrzymkę do M !)8~ciledll. I D1ema. Jeden z DIISt.reh oddZIałów ~ d, 5-ym Oddzi&ł Bo}rnowa zmusił japończyków do, 

Pekin) 8 kwietni:x. POiłeł rOtlyjsk.i Les,ar b .. Dl,' do&zedł do m.la8t~ Cuntafu l wyw'Ohł ucieczki w 8truUtt KilJoso, zabrawszy do niewoli 
od wczorajszej noc.y jest nieprzytomny. !Istnieje I o~len ze stroa;r przecll1'l'mka. .. ' . jednego oficera i 3 raonych żołnierzów. D~iała
obawa o jego ŻyCIe. ' II. Gl'ld~1D.a. 12 ta 1ł' pt hdD1e. W dDl.U 6 nie ebaDcbuI:6w wzmaga się; A-rmie wypoct;~ły _ 

Singapoore, 3 kwietn:a Korespondent Reute- l b. m. pt>d TaJplDhuem . na .. z~ czoło.we oddzl~ł~ Dokompl~towanie sił trwa bez przerwy. 
ra dono:!;, że o god"" 2 po połuo.iuiu ra:tważl>no I konne zut.Akowd1 ~od)a.zd J~pO.ń8k!; po krótltteJ Berlin, 9 E.wietnia, Niemiecki oddział C"er· 
eskadrę rosyjlIkIl, . kieruj~cą si'2 najwidoezuiej do , ~otyczee 2~ dr~go.now J.'pons~lch l l ranuy o' wonego Krzyża otrzymał z Charbina telegram od, 
cif śnioy Kurjańsklej, 37 mil na poludnio-\~ 8c~ód I Clcer. 1I0lltah wz'ęCt. do n~ewolI, r~Rda została gen. Trepowa, wyratający Dl1jgłębaze nznanie, 
od Singapure. Dtnga depesza Reutera o godzmie wykłMa, Po na8zel ~tro~le !ltr.S!~ Dle bylo. )la wybudowany w Cbarb inie szpital i godn 'i P()-
3 m. 15 donosi, że rosyjska i.kadra w tej chwili Peterab1lr~. 9 kW1etnla. MIDlsterynm sltar~u cbwały działalność lekarf.ów niemieckich. 
przepływa obok S Dg9.pUre, kieruj~c się na morze ułoż~ło proje~t praw. o pańlłtwowem ube~ple- PeU., 9 kwietnia. Krąt~ pogbtlki, że eska-
chińskie, czenln robotulków. dra ,Angieliłka utrzlmuje stałe 8tolunki z &dmira.l" 

Singapure. 8 kwietnia. Kore8ponden t Reutera ~r~ce . komisyi pod prr.ewodni.ctwem 8enato- łem Togo; pOdCZAI! przY/Jzłej bitwy ma ona ma-
donosi, że kapitan parostatku eTarac zakom!ll'li- ra TlmlrazJ~wa, celem. roswateDla ueclonego ne"row.ć w pobliżu eskadry rosyjskiej. 
kował iż widział statki ro~yjskie o 130 mil na projektu. prl\wdoPQdo~me ~o8tan~ rozpoczęte za- LII dYB, 9 kwietnia. AgcDI:lya Reutera do-
półno~ od Singapure. raz po Wielkiejnocy... . . nosi , Że eskadra angiel.ka wypłynęła z H.Jng..-

Diibuti 8 kwiotnia. E.kadra rosyj"k!l pod Petersbur~, 9 kWletma. (Nowole Wreml&" kongu ze Iwem\ poleceniami. Odpł,ni~cie Iłtat:.-
dOilództwe~ admirała Niebogatowa wczoraj skier donosi, ił ministeryum apraw wewnętrznych nie kÓlł nie mil nic "s!)()loeg., z nkazaniemsi~, 6lłka
rowala lIię na połndnie. Stan eskadry doskonały. wydało tad?ych !ozpor~~dz~ń, sabraniaj,eym in- dry rOllyjskiei TV cieśninie MAlakka. 

Londyn, 8 kwietnia.. N a 7.a.t>ytanie w spra· stytncyom "Ie~sklD1. l mle)l~lm zwoływl',U18. narad Ledy. 9 kwietnia. E~kadra angielska wy-
wie kontrybucyi, baron SLlematzu powiedzia.ł, że nad kwestyaml, sWIl\z.aoe?I1 z Relkryptl'm, pł,n\)ła z B )mbaju, jak lJię zd!ije, do Mascotu. 
Japonia po~tawiła na kartę swój byt, gdy d.la Petersb~rg, 9. kWletD1a. Wedłog II~ÓW gazc~, BerUn,. 9 hdetn i :-•. Za nader w&Żuy '<lu., 
ROSJi wojna była prostą zachcianką. JapOlll&, cel.em wy.śwletle~la pr~yczyn uburzen studen UWa:t~[H" ~e\lt odpł~U1~(;le .es.kadry adm,irab. R I-
W razie pobicia, mnsiałaby zapłncić kontrybacyę, CkIC!t w InstytuCIe górD1czJm, zo~tała utworzon& że8hneuekle~o, ~uAJduJąceJ SI~ op?dal SlDgapO,)r& 
więc też i ROIIJya mnsi to uczynić w razie po ' hom1sya r.z"dowa pod priewodmctwem sellator.l na woJ! Chllldklc, które DMt;ptlo o g;)dz. g-ej 
bic.8. , Słuczewaklego. l rano, . 

, Odesa, 8 kwietnia. Sta.tkiem (Ol~a) przybyła Grodno, 9 .kwi~tDia. Ogólne zgroma~zeDie . .L lcal.~uze~ger· piszeo, .że Togo przyj?li~ 
tu dwunalłta pertya osób z Portu Artura, skla· członków. grodzlńskl.cgo ~ow",rzY;lJhn roIDlc."ego . blt'!~ rll~lt.r~.J'gaJą~ą '! stroDlc. północnej, bhżej 
dająca się z 19 oficerów, 6 urzędników, l majt- p08t&no.wlł~ ~OC~YDlĆ n~JPo~dansze starsnla w ku.Ju. ,,'TAge~latt WIadomOŚCI. powyższej daj~ : 
ka l 6 o~óh prywatnyth, kwestyl lD1eSleDla ograDlczen, dotycz~cy('h wy· tytlll: .Natarcle eskadry r08yjsklejIL-; i 

* znania. narodo"o~ci, natomiast zaprowadzenia lIew-Yort, 9 kwietnia. Biuro Reutera do- I 

ziemstwa. ogólnego kształcenia si~ i wolności nosi: Rz~d japońlki obatalował 500000 kolb. 
Petersburg, 9 kwietoia. Najwyższy telegram , nauezaoia w j~zykaeh ojczystych. karabinowych. 

do gen. Liniewicza: (ekaada, 9 kwietuia. Kupiectwo 11tara .i~ I Berl1a, 9 kwi.toia. W tut&j8l.ycb" a, zwb-
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>8zc~a w wiedeńskich kołach polityczny{}b żywo sących czarne sztandary, przelIzła przez miasto, 
koment1lj~ fakt, ,że w tc,a~tach w Neapolu król żądając 7amknięcia magazynów, które nieBawem 
włoski ani słowa nie wspomnial o przymierzu zostały zamknięte. 

TEATR WIELKI. 
Jutro, we wtorek, t. j. dnia 11 b. m, na 
korzyść KolonIj letnich dla dzieci ubogich 

I odegrane zostaną: 

potrójnem. "Koeln. Zeit." otrzymała z tE'go po- Berlin, 9 kwietnia. Sąd w Ulmie rozstrzyg
"Wodu urllędowy komunikat z Wiednia, według nął spraV\'ę spadku po ofICerze Kollmanie, któ
którego przeważa zdanie, że nie z2ehodzUa po- ry zapisał swój majątek Bebelowi, na korzyść 
trzeba wspominania o przymierzu potrójnem, gdyż tego ostatniego. Bebel zamierza oddać spadek 
nie jest to umowa wiążąca trzy mocarstwa, lecz swojej partyi: 
nm()wa pojedyńczych państw z sobą. Komenta- Lahora, 9 kwietnia. Biuro Reutera donosi: l O .,. 

i" pOWleSCI Ize gazet włoskich, że w razie zatargu między Przypusł'-czają, iż z całej ludnoś()i m. Kanhra, 
Rosyą a Austryą z powodu spraw bałkańskich które zestalo dotknięte trzęsieniem ziemi, a wy
Włochy odmówią pomocy Aostryi, zdradzają nie- l, noszącej 5,000 ludzi, pozostało przy życiu 500. 
zrozumienie ducha przymierza potrójnego. 

l Na intencyę pomyślnego zakończenia ukladó w . Rofmana" , Ber in, 9 kwietnia. Wiadomcści z Paryża po- o polepszenie warunków bytt' czeladzi rzeźniczych w Lo-
twierdzają zamiar króla Edwarda wyjazdu do d~1 cdbędzb się 

Tangero. , N b t 
Berlio, 9 kwietnia. Wiadomości z Madrytu a oz· en' s WO 

oplsuh okropności katastrofy z rezerwoarami wo· Od Administracyi "RozwoJ-u". 
dociągowemi. Oprócz 80 wydobytych tropów, 

opera 1. Offenbacha. 

~najduje się jeszcze w gruzach 200 robotników; w kościele Św. Krzyża we wtorek 11 kwietnia o godd- I Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
wielo jest ciężko rannych. nie 10 rano. prenumeratorów, aby, J"eśll nie otrzymaJ"~ 

K 61 k · 'ł k t k ZebraniA s:ę czeladzi wyznaczone na godzinę 9 "ł 
r l~r~wa~ a cyą ra uno ową· . . rano w Gospodzie przy ulicy Juliusza nr. 13, a także numeru, za kaidym razem reklamowali da 

Rada mID18trów zebrała 8U~ na posledze~lU uprzejmie upraszamy wszy&tkich pp. Majstrów o laskawe d"" t "" 
_nadzwyczajnem; procesya, zlożona z kobiet, D10- przybycie M nabożeństwo do kościol& św. Krzyża. UO .2 a BlIRIS racya ptema. 
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.MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych 8tolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 18.W 

Zarzl!d Towarzystwa Kolei Ilektryclnej Udzkiej 
zawiadamia pp. Akcyonaryuszów tejże kolei, że stosownie do § 46 i 48 
Ustawy Towarzystwa 8 roczne zw"cząjne ogó~ne zgroma~ 
dzenie odbędzie się w czwartek dnia 21 kwietnia (4 maja) f. b. o go 
dzinie 3 po poludniu w sali Giełdy Łódzkiej, ul. Dzielna M 1. 

. Przedmiotem obrad będzie: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za r. 1904. 
2) Podział zysków za r. 1904. 
3) Zatwierdzenie budżetu na rok 1905. 
4) Wybór członków Rady Nadzorczej i ZarząJzającej na mIejsce 

wychoctzącej. 
P.P. Akcyonaryuszt', pragnący wziąć udział w 8 O gólnem Zgroma

dzeniu, winni złożyć w biurze Zarządu Towarzystwa w Łodzi. ul. Tram
wajowa Nl! 6, nie później niż 14/28 kwie· r ii.. r. b., akcye lub kwity de
p ozytowe, dla otrzymania biletów wejśeia . 450-1-1 

[lu zzi 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. ~ We wtorek, 11 kwittnia, __ 

WIELKIE WSPANIAŁE GALOWE PRZEDSTAWIENIE. 

Benefis d~~:r Rndolfo Trnzzi 

I N auczyciel domowy języka polskiego 
I udziela lekcyj w godzinach rannych. 
Ofe~y w Admin. pod "Polak". 536-3śs1 

MIESZKA.IE 
skladające się z 6 pokol, obszernej kuch· 
ni, przedpokoju, pokoju dla służby, 
z wszelkiemi wygodami, z werendą i tuż 
przyleglym ogródkiem, w śródmieściu po, Ogrodnik, znający się dobrze na ogrod-
lożone, jest od l-lipca r. b. do wynajęcia. nictwle, z dobreml świadectwami I 
W razie potrzeby może być remiza i staj- rekomendacyą poszukuje posady. Adres: 
nia oddana. Tamże i mniejsze mleszka- Franciszkańska nr. 11 Bugals~3.!'.:2~ 
nla. Bliższa wiadomość w redakcyi "Ro- O strzrgam przed nabyciem ćwiartki lo
zwoju". 445-4,-1 su do III klasy polskiej loteryl kla-

~anm~v 25 ro, ~anm~v, i :!;::,oj,:,~,,:,;~:'25~.~:y gCI·~:ir:: 
H J M J I pracowna Józef y, Piotrkowska nr. 14,l). 

Idąc z dworca przez ulicę DzieJn" na Potrzebne zdolne panny I uczenice oraz 
Benedykta zgnblono gr,z~bień SZYld. kreto-I d7.i~wczyna do posługi. 519-3-2 
wy, wysadzany perlaUlI l II. \toma. rublna- potrzebna zaraż zdolna prasowaczka. 
m!. Laskaweg -znalazcę upral'ZIIo się o - Piotrkowska 98. 533-3-1 
odniesienie go na uliCę Balledykta nr. 4l 
do F. Jarklewicls. 430-3-2 I 

Drobne ogłoszenia. 
Przybłąkal się wyżeł, maści broflzowo

bialej, z obrożą. Można odebrać: Kon
stantynowska nr. 86, monopol, za zwro-

. tem kosztów. 5ł1-1 

Chłopczyk-6-mleslęczny cióOdd.ania na pralnia i magiel z powodu wyjazdu za· 
wlasność. Adres w Administracyi raz tanio do ~przedania. Ulica Orla 

~Rozwoju". 523-3 -2 nr. 5. 539-3-1 

Do !>pl'zedania zupelnie. nowe I elegan- Szwajcar fabryczny potrzebny na pro
ckle urządzenie z dwó<,h pok f1 l: sr- wincyę. Piśmienne ofarty z kopiami 

pislnl i jadalni. Wiadomość między 2-4. śWlade(tw, skrzynka pocztowa nr. 12. 
Występ wszystkich artystów i artystek w galowych uniformach. Cegielniana nr. 25, I piętro. 522=1-2 537-3-1 

W części drugiej wystawiona, będzie po raz pierwszy na sc.enie i na arenie Dwa pokoje z kuchnią zaraz do wrnn- Zaginąl paszport na imię Kazimierza 
znakomita pantomina historyczna w 8 aktach i 50 obrazach (treśc zaczerpnięta z U- jęcia. Piotrkowska ]21 m. 5. 521-22 Szeregowy, wydany z gminy Będków, 
tworQ slynnego pisarza polskiego Henr~ka Sienkiewicza): Do -sprzed.mia zaraz sklepkoionialoy, pow. brzezińskiego gub. piotrkowskiej. 

OGNIEM 
· MIECZEM Wielkio przedstaViienie z prologiem, apo- egzystujący 12 lat. z powodu zmiany . _538-3-~ 
I teozą, ży:weml obrazami, śpiewem, tańcami, interesu. Wiadomość Targowa nr. 28. zaginął paszport na Imię Józef y łJodeJ, 

. chórami l wspanialym b!lletem. Nowe ko- 624-3-2 wydany z BlIzln. 53g,-3-1 
• styumy, dekoracye i wystawa. 452 2 , --

W pantominJe uczestniczy 200 osób. Corps de ballet, .chór śpiewlIków, tudzież 30 koni. Dnmscy krawcy, staniczarki, spódnlczar- Zręczne szwaczki do bielizny wojskowej 
ki i uczenice, potrzebni zaraz. Piotr- są potrzebne zaraz. Michal Olrher, 

Lakal dla interesu! -I K I t ł kowska nr. 93 ID lO. 525-3- 2 1 $rednla nr. 55. 520-3-2 

J i.I U II U ckie w sklepie I warsz~acie w całości Owsiaka, wydany z magistratu miasta 
Skladv i mniA.lsze rniesz-I asa n~nln rwa a Do--sprzed'inia-zarazurządzenierzeźni- Zeginął paSzport na imię St&nislaw& 

kania są od l-go lipca r. b. lub pojedyńczo. Skwerowa nr. 16, wlado- Lodz\. 518-3-2 
do "r 'e' W' d ś' prłowle aowa, t&nlo do wrzedania. ·BHż- mość w sklepie kolonialnym. 531-3-1 Z .. nl·n~l paszport a ImI·" Antoniny Krv .. yna1 Cła la orno c w I _ ..... .. n.." ,-d ł.I '- '. u SZ& wiadomośe w red. Rozwoju '. I Magiel do sprzedania Ulica Piotrkow- siak, wydany z gminy Marchwacz, gu-
a~.m_.~"~R_oQz.W.O~' ~~U.·E'"~_~"~6~3~1~'~I ___ ~~~~~3 __ 4~'~4.-j3.-~1~1_.S~kj8~~~ M~~ b~ii~~~. ~~~ 
H ~~MR .. , .. ~ ....... § ........ """"ii""""""""1i 

E. 
Z po,vodu zupelnej przebudowy" 1ł"JUlIo"" .:p __ .e

d.~1IIł. ... następujące maszyny i przyrządy 'v zupelnie dobrym stunie: 
1) M.azyna parowa bliźniacza, około 80 koni 

rzeczywistych (o. cylindra 315 mm. skok 392 mm., rozdział pary 
kulisowy), -sprzęiona za pomocą kół zębatych z podnośnikiem 
(2 bębny o. 157·0 mm., szeroko 7(}O mm.) wraz z częściami do
datkowemii zapasowemi. 

2) lIIaazyna parowa bliźniacza, okolo 60 koni 
rzeczywistych (o. cyłind-ra 235 mm., skok 392 mm, rozdzial pary 
kulisowy), sprzężona za pomocą kół zębatych z podnośnikiem 
(~ bębny o. 1350 mm.) wra2 z c~ęściami dodatkowemi i zapas 0-
wemi. 

3) Jednocylindrowa maszyn. parow., okolo 
79 koni rzeczywistych (o. cylindra 375 mm., skok 700 mm'

f 
~O 

()brotów, rozdzial pary Ridera) z kolem pasowem o. 3000 mm" 
wraz z częściami dodatkowemi, zapasowemi oraz transmiSją. 

4) DlFn2łmOm0.~~!!!!! ~::brjki Schuche .. t. dla 
prą1u równego (Compound) 110 Volt, 250 Amp. przy 750 obro
tach, wra'1: z przyrządami dla rozdziału prądu i automatycznym 
regulatorem napięcia. 

5) JednocJ'lind .. owa maazyna parowa okolo 20 
koni rzeczywistych (.0. cylindra mm l skok 350 mm' f 180 obro
tów, rozdział pary podw. suwakiem) z dwoma kolami paso'Wemi 
o. 1600 mm. , wraz z częściami dodatkolf"3'mi, zapasowemi oraz 
transmigyą· 

6) ,Dynamom.azyna _ f.b ... y~i nO.rllka.U dla 
prądu rownego (bo-cznicowa) 12:> Volt, 72 Am·p'_ przy 1100 O'bro-' 
tach, wraz- z tablicą rozdzialową. 

Hli~sza 'wiadomość w biurze rrowarzyshva "SATURN"" 'v Lodzi, Spacerowa ~ 17 .. 
.... 



I. SPRZĄCIKOWSKI Łudź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

___ ... -&.- ... 0 ...... .. 
"-cI~. i~. ___ ...... WF 

p0.Ieoa: Ods~ale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpan
.kie, Wloskle-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry krajowe i zagraniczne. 

Wina KrJlBskle: białe i czerwone od ~O kop. do 1 r,-bla. za butelkę. 11110-
dy Itaropolskle od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior aatrachański 171-r- 301 

Kluboziarnisty bez Boli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli-
btesów wcho4~ące. Cukier po oenach stałych fabryczny oh. 

~~~*~~"*~*~~ 
I IaucyauDwaae aiura IJ .! 
:11' Ka natychmiast do umieszczenia: nauozycieli, nauczycielki, fre- ~ 

i 
blówki, i ,bony różnej, narodowośc~. D:r.iał reko~endacyjny poleca: ~ 
buchalterow, kasyerow, kasyerki, ekspedyentow, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 

=Ie rekomenduje. 685-r-121 

~~~**~>k~~~~~iIJ;~ 

Związkowa ,Mleczarnia Ziemian Sochaczewsklch 
~~8 .. ój .... a,~~ 30J-3-3 

Niniejszem mam honor zawiadomić Szanownych moich odbiorców, że z dniem 
20 marca skład masla śmietankow~go ~la udogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony 
zostal.na parter t,eg?z domu, ~ ofICynie, a zar~zem Z dniem tym posiadać będzie na 
składZie: Masło smletankowe l solone, mleko, smietankę krem pllsteryzowany i t. p. 
Wskutek pojawienia się w handlu masla pod nazwą nSochaczewskle", niniejszem za
wiadamiam, że takowe niema nic wspólnego z maslem nl\~zej firmy. Towar wyboro
wy zawsze świeży. Z poważaniem Z. Sulimieraka, Piotrkowak3 Na 83. 

WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA· 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ-
NOSCJ, PISZĘ SIĘ Z POW AiANIEM 

E. SZMECHEL 
M11uYD ubiorów m~8kloh, damskloh i dziecInnych. 

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy na.sze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

1) D:r.ieje Polski Z olbrzymią mapą, bogato ilu
strowane, tomów dwa, opracowa.ne przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitu 

w broszurze 
2) A. 8turcel: Smok, powieść spólczesna, 2 tomy 
3) Józef Grajner-t: Dwie. powieść spółczesna 
4) W. Czajewski: mieJl:r.ko, dramat historyczny 
5) R. Horowiczowa: Zyciorys Adama lIickio\Yic:r.a 
6) WaraUWł Ilustrowana (Dzieje starej Warsza

wy), bogato ilustrowane, w b'roszurze 2 tomy 

Dla, prenu
.erałorów 

Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 

7 

1 00 

Dla niepre
numeratorów 

Rb. kop. 

1 95 
1 50 
1 20 

50 
50 
30 

2 00 

Każd} z prenumeratorów naszych moźe sobie wybrać jedno lub wię· 
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć ksiątek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

• ~:r:lov:.~e, LODn Gra~Dw~ti 
etc. poleca Ł' d' W'd k III _ O z, I zews a . 

Cenniki nażądauie bezplatnie. 168-10-8 aSIona 
.. . 

Choroby wenoryczno, . 
moczopiciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 

Bil ro Nauczycielskie 

RD~~i~zoW~Kioj 
Zaohodnia Ni al 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla l 

Piotrkowska nr. 90, 
- poleca - 323-12-9 dam od g. 5-6. c-1408 

W niedziele I święta od 9-12 I od 3--6. 

Zakład 
zDgarmis\rzmkl, 

przeniesiono na nI. 
PiotrkowskI! Ji! loU. 

przystanek tramwajowy 
1029-d-99 

nauczJrcieli, nauczyciel. 
Id, fJl>eblówki, bony rój:. 
nych narodowości. 

Potrzebna na w}chowawczynię do hO,)j_ 
~a dzieci inteligentna panienka 
do lat 30 Z gruntowną znajomOŚCią nie
mieckiego i szycl rm. Pierwszejl)two po
znaniance. Oferty z odpisami swiadactw 
domów polskich i adresem w .Rozwo;n" 
pod N. B. Ro 429-3-2 

Do sprzedanina 

folwll'k Z pałacy kłem 
murowanym, ogrodem owocowym, 7abu-

I dawaniami, inwentarzem i ziemi dobrej 
109 morgów na warunkach bardzo przyI stępuJch. Wjadcm<)~ć u właściciela Ol

I szowskiego w Wardężynie przez HychwIIl 
, (gub. kaliski j). 39~-5-2; 

Sklaa Artykulów ;~B~1,lnlCh Tnl J~h/a 
...-... OC:&... 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krz sztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, Hołel Sri. I" 
l")olecn-i, 

Dźwigi "OtisU 
Maszyny do pisania I ,Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbaalka" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Olevelandłł "lamblII" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wen.au 

Segregatory .,Imperial." 
Zastępca na Łódź I okolice 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta .M 3. 

Jlo8BOJleBO UeBsyP0.ft), rop. JI(),Ub, 
~ - -. . . TE 

&Mu$or i wydawoa w. e-.; ..... W tłoozni ,.Rozwoju," Przejazd -li 8. 
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